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Konferencja Ben-G
z Wysokim Komisarzem

Jerorolim a, 21. 8, ŻAT. W  dniu dzisiejszym 
{Wysoki Komisarz Palestyny przyjął na dłuż­
szej konferencji Dawida Ben Guriona z którym  
jjbmówił sytuację i stan bezpieczeństwa w Pale­
stynie w  rw iązku ze wzmożoną ostatnio falą 
te rro ru  arabskiego.

J .  Jerozolim a, 21. 3. ŻAT. W  związku z oczeki­
wanym i decyzjami politycznymi w sprawie 
Palestyny, organ muftiego „Al L iw a“ domaga 
gię w ysłania nowej delegacji aranskiej do Lon­
dynu, aby w płynąć na opinię angielską. W pły­
nąć na  rząd — pisze „Al Liwa* — m ożna po­
przez oddziaływanie angielskiej opinii publicz­
nej, nie zaś na drodze przemocy w Palestynie. 
Nie wolno dłużej zwlekać z wysłaniem  delega­
c ji — pisze dziennik arabski — gdyż po ogło­
szeniu sprawozdania Komis )i Królewskiej bę­
dzie już zapoźno.

Jerozolim a, 21. 3. ŻAT. W  okolicy Akko do­
szło dziś do starcia między policją a bandą u- 
zbrojonych Druzów. Jeden z członków bandy 
został lanny , dwóch aresztowano, reszta zbie­
gła. Policja wszczęła pościg.

Interwencja Ibn Sauda
Jerozolim a, 21. 3 ŻAT. Prasa arabska dono­

si, iż król Hedżasu Ibn Saud w rozmowie z 
dziennikarzami arabskim i zaprzeczył pogłos­
ce o zakazie odbycia w Mekce kongresu m uzuł­
mańskiego poświęconego sprawie Arabów pa­
lestyńskich. Ibn Saud oświadczył, iż m ufti Je ­
rozolimy zwrócił się do niego o poparcie w 
dwóch spraw ach: 1) c ułaskawienie Arabów7 
aresztowanych w związku z rozrucham i w Pa­
lestynie, i 2) o sprawiedliwe rozwiązanie pro­
blemu palestyńskiego. Ibn Saud dał wyraz na­
dziei, iż rząd angielski uwzględni główne żąda­
nia arabskie.

Przeciw represjom 
prasowym

Jerozolima, 21. 3. Ża T. „Huarec" który był 
parę dni zawieszony znów zaczął- wychodzić. 
Pism o egipskie „Labour Egiptienne w Kairze 
pozbawione na tydzień czasu debitu w7 Palesty­
nie znów jest w7puszczane do kraju.

Związek Dziennikarzy w Tel-Awiwie uchw alił 
ostrą rezolucję protestacyjną przeciwko repre­
sjom  stosowanym  wobec pism hebrajskich za 
zamieszczanie artykułów , krytykujących bier­
ność władz palestyńskich.

Zapał młodzieży nie powinien być
marnotrawiony 

w walkach wywołanych nienawiścią
Orędzie króla rumuńskiego

Bukareszt, 21. 3. PAT. W sobotę wieczorem 
premier Tatareecu odczyta! w izbie deputowa- 
Dych i w senacie orędzie królewskie, zamaka­
jące sesję zwyczają parlamentu. Podkreśliwszy 
^i.idwyżki budżetowe w bieżącym roku operacyj 
Cym, orędzie stv ,erdza definitywne uzdrowię" 
nie finansów publicznych, likwidacją długów 
państwowych i pobudzenie wszystkich sil pro' 
dukcyjnych - Nowe postanowienia ustawy c 
szkolnictwie wyższym uprowadziły noivy regu 
lamin, który umożliwi rozwój tego szkolnictwa 
wyłącznie w ramach wyższych interesów paw 
ttwa. Stworzono też nową szkołą, uzupełniają- 
tą  wychowanie młodzieży to w ieku przedpo• 
borowym. W obu tych instytucjach, głosi orę- 
dzie, widzimy najskuteczniejsze środki utnzy 
niania w ramach wyższej dyscypliny naszej mło 
dzieży* której zapał nie powinien być marno' 
trawiony w walkach wywołanych nienawiścią,
|.cc* zużytkow any dla trium fu wielkich ideałów  
narodowych. Orędzie podkreśla następnie tro 
ikę parlam entu o armię zaznaczając, iż kredy’ 
ty prze widziane w budżecie obrony, lotnictwa

i marynarki stanowią poważny przyczynek w 
realizowaniu programu zaopatrzeń a i wzmoc­
nienia armii. Dzięki staraniom władzy wykona 
wczej, kończy orędzie, wykonanie tego progra 

mu, stanowiącego najpotężniejszą gwarancję 
ubrony granic i zabezpieczenia pokoju, jest za­
pewnione-

Orędzie królewskie przyjęte zostało w obu 
izbach długotrwałymi oklaskami.

O godz. 22 min- 33 minister Tatareecu wy- 
jecha* do Piragi,

Narady Jotntu
Londyn, 21. 3. ŻAT- Pod przewodnictwem 

sir OsmonJa Awigdora Goldsmitha odbyło się 
m posiedzenie rady Foundation- W posiedze­
niu brał udział prezj dent Jointu Warburg, z 
Polski przybył Rafał Szereszewski. Dyrektorzy 
Foundation pp. dr. Bernard Kahn i d r  Oun- 
gre złożyli obszerne sprawozdanie z działalno­
ści. W końcu powzięto szereg uchwał w spra­
wie zasięgu dalszej działalności kredytowej.

U/erfel — odznaczony
Wiedeń, 21. 3. ŻAT- Znany pisarz austriacki 

Franz Werfel odznaczony zosta przez prezy­
denta Austrii najwyższym. orderem za zasługi 
w dziedzinie sztuki. W związku z tym kanclerz 
Schus-liiog wydal przyjęcie z udziałem szeregu 
wybitnych osobistości. Przemówienie 9 zasłu­
gach Werfla dla literatury austriackiej wygło­
sił sekretarz stanu Forster- W rozmowie z 
przedstawicielami prasy Wfcrfel poinformował, 
iż „bw cnie pracuje nad wielką powieścią na te 
ni3iv biblijne która ukaże się w jesieni b. r-

Aresztowania i represje
Londyn, 21- 3. ŻAT. „Daily Telegraph‘‘ do­

nosi, iż w Frankfurcie aresztowano rabina 
dra Jakuba Hoffm anna pod zarzutem wygłoszę 
nia przemówienia „nacjonistyozno - żydowskie 
go zagrażającego państwu niemieckiemu4'. Ra­
bin dr. Hoffmann należy jak wiadomo do 
przywódców Mizrachi w Niemczech.

Berlin, 21. 3. ŻAT. Żydowska działalność 
kulturalna w Niemczech jest coraz bardziej 
krępowana. Władze zabroniły wygłoszenia w 
Berlinie referatów na tematy biblijne oraz re ­
feratów o Dostojewskim i Goethem, przygoto’ 
kanych staraniem żydowskiego Kulturbundu-

Skutki wybuchu bomby
Warszawa, 21. 3- (A). Jak wykazało docho­

dzenie, wybuch bomby przy ul- Kruczej uszko 
dził poważnie 4 sklepy chrześcijańskie i jedeu 
żydowski. Pozatem ucierpiały mieszkania czte 
i-ech chrześcijan zamieszkałych nad sklepami- 
Policja ustala obecnie, czy bomba ta <| e po­
chodzi z tego 6amego laboratorium, co maszyna 
piekielna podrzucona w zeszłym tygodniu tt.i 
Nalewkach.

• • •

Warszawa, 21. 3. (A) W redakcji „Wiado­
mości Literackich'1 jacyś nieznani sprawcy wy' 
bili szyby wystawowe kamieniami i zbiegli-

Churchill wraca do władzy
Londyn, 21. 3. PAT. Redaktor polityczny 

dziennika „The Peuple" pisze, iż jedną z nie­
spodzianek wielkiej zmiany gabinetu, mającej 
nastąpić w m aju rb. będzie pow rót do władzy 
W instona Churchilla, k tóry  zająć m a miejsce 
Ram saya Mac Donalda, jako lord  przewodni­
czący rady. Zadaniem jego będzie w spółpraca 
z m inistrem  Ins kipem w dziedzinie dozbroje­

nia. Sir John  Simon, według dalszych donie­
sień tego dziennika, zastąpi Neville Cham ber­
laina na stanow isku kanclerza skarbu, a m iej­
sce jego jako m in istra  spr. wewn. zajmie obec­
ny m inister zdrowia sir Kinsley W ood. L ord 
Howard zająć m a stanowisko lorda kanclerza 
na m iejsce lorda Hailshama, k tóry  ustąpić ma 
z pow odu złego stanu zdrowia.



Straszny bilans katastrofy
w New London

New London, 21- 3. PAT. Ostatni bilans, ofiar 
katastrafy w szkole w New London, jest 455 
zabitych, w tym  3-ch nierozpoznanych, 8 zagi­
nionych i 94 rannych. Gubernator stanu Te_ 
Xas oświadczył, iż etan wyjątkowy trwać bę­
dzie przez cały czas prac wojskowej koinieji 
śledczej. Śledcza komisja ustawodawcza stanu 
Te^as rozpocznie swe prace w poniedziałek- 
Przedstrwiciel firmy, k tó ia zakładała w szkole 
instalację do ogrzewania oświadczył vcbec ko­
misji wojskowej, że ostrzegał dyrekcje szkoły 
przed niebezpieczeństwem istnienia guzóic w 
przewodach obsługujących główny budynek 
szkolny.

W drdu wczorajszym we wszystkich świąty­
niach odbywały się nabożeństwa żałobne. W 
świątyniach tych ustawiono małe trum.enki,

Trijueąue, 21. 3. PAT. Korespondent H arasa 
opisuje wygląd m iasta Trijueąue, które było 
widownią niesłychanie zaciekłych walk. T riju- 
que było najdalej w ysuniętym  punktem , do 
którego dotarli powstańcy w czasie ofenzywy 
swej na Guadalajara. Miejscowość ta odebrana 
została przez w ojska rządowe. Przedstawia ona 
obecnie opłakany wygląd. Wszędzie znać ślady 
bomb, oraz przejścia czołgów, dzięki którym  
oddziały rządowe mogły odzyskać miasto, któ­
rego zajęcie stanowi początek doniosłego od­
w rotu  w ojsk gen. Franco. Zarówno samo m ia­
sto, jak  i jego okolice w prom ieniu 10 kim. w 
k ierunku północnym, świadczą o pospiesznym 
odwrocie powstańców. Pozostawiono tam wie­
le m ateriału  wojennego i trupów. W iele arm at 
znajduje się jeszcze na miejscu wraz ze skrzy­
niami am unicji, podobnie jak  i zamaskowane 
karabiny maszynowe i karabiny ręczne. W ra­
żenie potęguje się jeszcze wskutek wielkiej ilo­
ści trupów  końskich i mułów. W chwili wy­
jazdu korespondenta z T rijueąue ukazały się 
tam  trzy powstańcze trójm otorowce, wkrótce 
Jednak zjawiło się 11 najlżejszych aparatów  
rządowej obrony przeciwlotniczej. Rozpoczęła 
tle  dram atyczna w alka powietrzna, k tóra za­
kończyła się wycofaniem  się aparatów  pow stań 
ezych. Na wschód w kierunku Brihuega ol- 
Lrzym 'e słupy dym u świadczą o bom bardow a­
niu  przez artylerię powstańczą tyłów  wojsk 
rządowych w celu przeciwdziałania koncentra­
cji. Korespondent odniósł wrażenie, że po opa­
now aniu odwrotu, w ojska powstańcze organi­
zują się i szykują niebawem wznowienie ofen- 
rywy.

pokryte kwiatami- Duchowni ze wszystkich o- 
kolic stanu Te^as a nawet ze stanu Luizjana 
odprawiali modły żałobne- W New London 

niema rodziny, któraby n ?e opłakiwała utraty 
jednego lub kilku dzieci. Od rana w stronę o- 
Łobcznych cmentarzy szły pogrzeby jeden za 
drugim. Część rodziców zamierza wysłać zwło 
ki swych dzieci na cmentarze miast rodzin­
nych. Większość inżynierów i wielu ,ekspertów 
uważa, iż przyczyną .katastrofy było nugrorria 
d zervesie  le murach szkoły dużej ilości gazu 
naturalnego, pochodzącego z systemu ogrze­
wania• Śledztwo ustaliro, że po wybudowaniu 
szkoły zartąpiono system centralnego ogi zewa- 
rda parą systemem ogrzewania gazem natura] 
nym, co jakoby dokonane zostało ze względów 
oszczędnościowych.

M adryt, 21. 3. PAT. W ydany wczoraj o godz. 
22 kom unikat oficjalny głosi: Na froncie Gu­
adala jara w ojska rządowe posuw ają się na­
przód, natrafiając na słaby opór przeciwnika. 
Zajęto kilka wsi, gdzie zdobyto wielkie ilości 
uzbrojenia oraz prowiantów. Lotnictwo repu­
blikańskie ostrzeliwało na drodze pod Guada­
lajara kolumnę 1000 samochodów ciężarowych, 
zrzucając ponad 650 bomb i dziesiątki tysięcy 
kul karabinów  maszynowych. W rezultacie ca­
ły oddział został zdziesiątkowany. Strącono też 
2 samoloty powstańcze.

Powstańcy zaprzeczają
Salamanna, 21. 3. PAT. Komunikat głównej 

kw atery wojsk powstańczych; Na froncie arm ii 
północnej odparliśm y atak nieprzyjacielski 
na Puesta dela Reina. Na froncie armii pułud- 
niowej kontrataki nieprzyjacielskie na niedaw­
no zdobyte pozycje nasze w prowincji Kordo- 
ba, doznały niepowudzenia. Zajęliśm y jedną z 
pozycyj nieprzyjacielskich. Co się tyczy dzia­
łalności lotnictwa, to strąciliśm y trzy aparaty  
myśliw skie i jeden sam olot do bom bardow a­
nia. Kom unikat kończy się słowami:

„W szelkie wiadomości nadaw ane drogą ra ­
diową przez „czerwonych", a dotyczące zaję­
cia miejscowości przez nas bronionych, są fa ł­
szywe.

* •  *
Pontevedra, 21. 3. PAT. Radiostacja w Pon-

tevcdra ogłasza, że na froncie Asturii panuje 
c isła i czynione są przygotow ania do nowej o- 
fensywy. Duch sił powstańczych jest doskona­
ły-

Po zamachu na króla 
Aleksandra groziła wojna

(h ) W  bukareszteńskim  czasopiśmie „Epo- 
ca" ukazał się ostatnio a rty k u ł senatora F ili-’ 
pesco, przywódcy konserw atyw nej p a rtii ru ­
m uńskiej, k tó ry  rzuca światło na wypadki, ja ­
kie rozegrały się w  kulisach genewskich po 
zabójstwie jugosłow iańskiego króla, A leksan­
dra. W  artykule tym  pisze senator F ilip isco : 
Król A leksander został zam ordowany w  paź­
dzierniku 1934, a rząd jugosłow iański przedło­
żył tę sprawę Radzie Ligi Narodów. Debaty jed  
nak przedłużały się i nie m ożna było znaleźć 
„odpowiedniej form uły”, k tóraby  zadowoliła 
Jugosławię. Aż pewnego dnia prem ier jugosło­
w iański Jewtiez, oburzony przedłużaniem  się 
bezowocnych narad, w padł do Lavala i oświad­
czył: „W alizy moje są już spakowane, wyjeż­
dżam jeszcze dziś do Belgradu, a ponieważ pań­
stwo moje nie spotkało się ze zrozumieniem i 
nie otrzym ało satysfakcji za krzywdę m u w y­
rządzoną, sami sobie potrafim y wym ierzyć 
sprawiedliwość. Chodzi o nasz honor, a hono­
rem naszego k ra ju  nie będziemy handlować".

Laval zrozumiał, że spraw a bierze krytyczny 
obrót. Jew ticz bowiem postanowił bezwzględ­
nie jeszcze tego d aia  opuścić Genewę.

Wówczas Laval zaprosił Jewticza do swego 
biura i zaproponow ał mu, ny sam  zredagował 
form ułę, k tóraby  Jugosław ii odpowiadała. Od 
tej chwili, zauważył Laval, uważam  się obok 
pana za delegata Jugosław ii.

I obaj prem ierzy zabrali się do układania 
form uły.

— Jeżeli do wieczora nie otrzym a pan  satys­
fakcji, będzie pan mógł opuścić Genewę, — o- 
świadczył Lavai żegnając swojego kolegę.

Po odejściu Jewticza, Laval natychm iast za 
dzwonił do sir John  Simona. Ale Simona nie 
było w biurze, w ybrał się nowiem na partię 
golfa i m iał powrócić dopiero po obiedzie. Kie­
dy w końcu Simon zjaw ił się u  Lavala, fran ­
cuski prem ier, w skazując na tekst zredagowa­
ny  przez Jewucza, powiedział:

— Marny do wyboFu między tym  oto papie­
rem, » wojną.

Z typowym angielskim  spokojem, zanim  je ­
szcze zdążył rzucić okiem  na przedłożony mu 
tekst, Simon, w skazując na kartkę papieru, ja ­
ka leżała na stole, rzekł:

— Stanowczo wolę to niż wojnę.
Potem  zapoznał się z proponow aną form u­

łą  i dodał:
— Jeśli o mnie chodzi, to akceptuję. Nie wie­

m y tylko, czy i inni postąpią tak samo. Są tu
bowiem dwa ustępy, które w ydają mi się nieco 
zbyt ostre.

Te ustępy jednakże znajdow ały się w  tekście 
po to, aLy w decydującej chwili można było 
zrobić jeszcze ostateczną koncesję, i je wycofać.

Z kolei przedłożono tekst jugosłowiański 
przedstawicielowi W łoch, a baron Aloisi zgo­
dził się w zasadzie na udzielenie w tej formie 
satysfakcji narodowi jugosłowiańskiem u, pro­
ponując tylko drobne popraw ki.

Jeszcze przed nastaniem  wieczoru sprawa 
została pom yślnie załatwiona a m inister Jew- 
ticz kazał walizy swe wypakować z powrotem.

Sprawa sądów przysięgłych 
w Senacie

Warszawa, 21- 3. Sin- Jutro odbędzie s ę  ple­
narne posiedzenie Senatu, na którym rozpr' 
trywana będzie sprawa sądów przysięgłych 
Jak wiadomo, komisja prawnicza Senatu wypo' 
wiedziała się przeciw zniesieniu sądów przysię 
glych a dotychczasowy referent tej sprawy zrzekł 
się na plenum referatu Referat o sądach przyślę 
głych wygłosi na plenum Senatu senator Stanie 
wicz.

Rzym, 21 3. ZAT. W 67 roku życia zmarł w 
Rzymie przewodniczący związku gmin żydow­
skich we Włoszech Feliks Ravena- Rzad wioski 
nadeslc! telegram kondołeney |ny do związku 
gmin żvdewskjclt

— KUBA — zlituj się, wracaj, a wszystko bę­
dzie dobrze. STEFA

Dramatyczny odwrót gen. Franco
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Poza zasłoną 
dymną

przeciw stanowisku rządu palestyńskiegoKRAKÓW, 22 m arca.
Każdy z nas mógł choćby na ekranie obser­

wować aeroplany, k tóre dokonyw ują rozm ai­
tych ewolucji, otaczając się przy tym  gęstą za­
słoną dym ną? Państw a totalne są m istrzam i w 
fabrykow aniu takiej zasłony dymnej, k tó ra  m a 
zamaskować właściwie ich cele i zam iary. Oto 
przed kilku miesiącami skierow ano z Norym- 
bergi siarczystą kanonadę przeciwko Moskwie, 
a potem Ribbentrop zanim objął swe stanowis­
ko w Londynie, doprowadził do skutku japoń- 
sko-niemieckie porozum ienia antybolszewickie. 
Codziennie czytać też możemy w  prasie hitle­
rowskiej nam iętne filipiki przeciwko szatań­
skim sowietom, k tóre wprawdzie sprytnie za­
pew niają wciąż o swym um iłowaniu pokoju, 
w gruncie rzeczy jednak grożą światu vcojną 
i zagładą, przed k tó rą św iat ra tu ją  tylko Niem­
cy T ak wygląda zasłona dym na, k tó ra  m a u- 
kryć prawdziwe cele Trzeciej Rzeszy. Są jed­
nak momenty, które jaskraw ię przerzynają tę 
zasłonę dym ną i pozw alają nam  ujrzeć praw ­
dziwe oblicze państw  totalnych.

Ostatnio prasa angielska doniosła np. o w i­
zycie oficerów Reichsweliry w Moskwie. Za­
równo prasa niem iecka jak  i p rasa sowiecka 
pogłosce tej nie zaprzeczyły'. Faktem  jest, że 
stosunki handlowe m iędzy Niemcami a sowie­
tam i są wcale żywe, a sowiety korzystają nadal 
z łasKawie udzielonych im  kredytów  niemiec­
kich. E ksport niem iecki do Rosji sowieckiej 
w sam ym  tylko roku 1936 nawet się potroił, a 
Krupp za pieniądze niemieckie kredytow ane 
Rosji sowieckiej dostarcza am unicji arm ii czer 
wonej k tó ra przecież m a być najw iększą groź­
bą dla pokoju europejskiego. W reszcie jeszcze 
Jedna m ała no tatka skrom nie ukry ta  gdzieś w 
prasie niemieckiej, k tó ra  inform uje nas, że w 
Berlinie powstała specjalna szkoła, k tóra wy­
chować m a speców obznajom ionych gruntow ­
nie z Rosją i jej s truk tu rą . O ficjalna niemiec­
ka agencja telegraficzna usituje nam  to wytłu­
maczyć wybiegiem, że sowiety wiecznie nie bę­
dą rządzić Rosją, a gospodarcze możliwości ro ­
syjskie są bardzo doniosłe dla życia gospodar­
czego Niemiec. O tym , by Berlin mógł się spo­
dziewać jakiegoś przew rotu w  Rosji sowiec­
kiej w  najbliższym  czasie naw et mowy być 
nie może. Ta podw ójna więc buchalte iia  świad­
czy tylko o tym, że z jednej strony H itler i je ­
go paladynow ie grzmią przeciwko Rosji so­
wieckiej, a z drugiej strony z tąsam ą Rosją u- 
trzym uje się najlepsze stosunki, udziela sie jej 
nietylko kredytów , lecz i am unicji, i wycho­
w uje się specjalistów  którzy  m ają inform ow ać 
Niemcy o możliwościach ekspanzji gospodar­
czej Trzeciej Rzeszy na terenie Rosji sowiec­
kiej.

Nie trzeba się tem u zjaw isku dziwić; wszak 
sytuacja m iędzynarodow a nie układa się tak, 
jakby  sobie tego H itler życzył, a rzeczywistość 
zadaje bardzo często k łam  jego przewidywa­
niom. F in landia uchodziła dotychczas za b ra­
mę wypadową Trzeciej Rzeszy wgłąb Rosji so- 
w ieckiej. Między F in landią a Trzecią Rzeszą 
istn iał flirt bardzo czuły. W tem nagle dowia­
dujem y się, źe jeden z wysokich dostojników  
hitlerow skich m inister Hierl nagle odwołał 
swe gościnne występy w  F inlandii dokąd m iał 
przyjechać z cyklem odczytów o „spólnocie" 
kulturalnej Niemiec i F inlandii. Bo we F in lan­
dii nastąpiła radykalna zm iana: dawmy pre­
zydent, sym patyzujący tak  gorliwie z hitleryz­
mem przepadł przy wyborach, a nowy prezy­
dent powołał gabinet liberalno - socjalistyczny. 
Państw a bałtyckie niedwuznacznie dały do po- 
enania w Berlinie, źe nie chcą być taranem  
niem ieckim  w  wojnie z sowietami. W reszcie 
zrozum iano odpowiednio w  Berlinie wizytę 
szwedzkiego m in istra  spraw  zagranicznych 
Sandlera w  Londynie. Przyjęcie Sandlera było 
nader gorące, ale nie ograniczało się tylko do 
bankietów, lecz duży głos m iała też i city lon­
dyńska, k tó ra  .wreszcie zrozumiała, że wszelkie 
kokietow ania Niemiec na nic się nie przyda i 
że nowTe pożyczki nie po trafią  załatać dziura­
wego w orka niemieckiego. Ta now a przyjaźń 
angielsko - szwedzka dała się już bardzo moc­
no we znaki Niemcom, albowiem Szwecja do­
starczała dotychczas Niemcom tak  bardzo po-

Jerozoiim a, 21. 3. ŻAT. Czołowe organizacji 
żydowskie jiszuwu zrezygnowały z stra jku  
protestacyjnego jiszuwu, k tó ry  m iał być p ro ­
klam ow any w niedzielę 21 bm. Organizacje 
żydowskie z W aad-Haleum i na czele postano­
wiły natom iast w innej postaci dać w yraz swe­
mu protestowi przeciwko niedostatecznej ochro 
nie jiszuwu oraz bierności adm inistracji pale­
styńskiej wobec terroru  arabskiego.

Jerozolim a, 21. 3. ŻAT. T errorysta arabski

trzebnej stali. Teraz Szwecja wypowiedziała 
Niemcom wszelkie dostawy, a stal szwedzka 
pomagać będzie angielskim zbrojeniom. Oto 
tylko garść faktów, króre rozdzierają dym ną 
zasłonę niemieckiej frazeologii antyrosyjskiej
i zm uszają Berlin do trzeźwej konfrontacji 
swych zam iarów z rzeczywistością.

Pom ału zaczyna się też ulatniać dym na za­
słona, unosząca się nad frontam i hiszpański­
mi. WprawTdzie dalej się jeszcze mówi o k ru ­
cjacie włosko - niemieckiej przeciwko bolsze­
wickiej Hiszpanii, ale za kulisam i odbywa się 
coś zupełnie innego. W edle prasy  angielskiej, 
od lipca ub. roku wywiozły okręty niemieckie 
z hiszpańskich i m arokkańskich portów  prze­
szło m ilion ton rudy  żelaznej do Ham burga 
i Bremy. Na terytorium  podległym generałowi 
Franco kontro luje kopalnie syndykat „Hizma“. 
Nazwa ta  brzmi po hiszpańsku, w gruncie jed­
nak rzeczy jest to tylko fasada, poza którą 
k ry ją  się Niemcy. W edle tychsam ych źródeł 
m iała być między Berlinem a Burgos podpisa-

w  Jaffie pokłuł nożem dziecko żydowskie n a­
zwiskiem Gibersztejn. T errorysta zdołał zbiec. 

•  •  •
Tcl Awiwr, 21. 3. ŻAT. W ielki pożar w ybuchł 

wczoraj w Tel Awiwie w pobliżu portu. Na sku 
tek pożaru znaczne szkody poniosło tow arzy­
stwo plantacyjne „H anotea“. Pożar wyrządził 
też szkody na terenie wystawowym  w  Palesty­
nie. O przyczynach pożaru prowadzone jest 
dochodzenie.

na umowa, wedle której po ew entualnym  zwy­
cięstwie generała F ranca Niemcy otrzymać 
m iały koncesję na sławne pokłady rtęci w Sier­
ra  Morena. Umowa ta nie doszła do skutku, 
ponieważ Londyn o tym  się dowiedział i za­
groził konsekwencjami. Londyn m usiał być 
energiczny, bo hiszpański udział w produkcji 
rtęci — substancji, tak  potrzebnej dla celów 
zbrojeniowych,- w ynosi 45 procent produkcji 
światowej. Tyleż rtęci produkują W łochy. Gdy 
by więc ten układ był doszedł do skutku, 
Niemcy i W łochy zmonopolizowałyby produk­
cję rtęci w swym ręku. A więc o rtęć, rudę że­
lazną i inne tego rodzaju rzeczy bardzo kon­
kretne walczą tanki włoskie i aeroplany nie­
mieckie, walczą oddziały regularnej arm ii wło­
skiej i arm ii niemieckiej, które zdobyły Malagę 
w śród okrzyków „Heil H itler1* i „Eviva Mus- 
solini**.

T ak to wygląda, gdy w iatr rozwiewa na mo­
ment dym na zasłonę państw totalnych.

M. K.

Interpelacje w sprawie propagandy
włoskiej WLród Arabów palestyńskie!)

Londyn, 21. 3. ŻAT. Na ostatnim  posiedzeniu 
Izby Gmin konserw atysta poseł 01iver Locker- 
Lampson interpelow ał m inistra kolonii, czy u- 
stała już propaganda antyangiclska upraw iana 
przez radiostacje włoskie a przeznaczona dla 
Arabów palestj ńskich. M inister kolonii Orms- 
by Gore odparł, iż nie otrzynjał żadnych in fo r­
m acji o tego rodzaju propagandzie prosi więc 
o podanie szczegółów'.

Locker Lampson zapytał następnie: Jak  wiel­
ki jest obszar Transjordanii, w którym  ludność 
szacuje się na 300 tysięcy osób? Z jakich kół 
rek ru tu ją  się przeciwmicy kolonizacji żydows­
kiej w T ransjordanii? Czy nie jest możliwe, aby 
200 tysięcy funtów  w ydawanych nieproduk­
cyjnie w tym  k ra ju  przeznaczono na cele kolo- 
nizacyjne?

O /m sny Gore: Obszar T ransjordanii wyno­
si około 90 tysięcy km  kwTadr. z czcjr'> 72 ty ­
siące km. kw adr, zajm ują obszary pustynne. 
Co się tyczy drugiego pytania, nie mogę udzie­
lić żadnych nowszych inform acji, co się tyczy 
trzeciego pragnę zaznaczyć, że wymienione po­

wyżej liczby przeznaczone są na w ydatki ad­
m inistracyjne i bezpieczeństwa.

David Adams (Labour P a r ty ) : Jak i jest za­
kres zawartego ostatnio układu handlowego 
między Irakiem  a Palestyną i na  jak  długo tra ­
k ta t ten został zawarty'?

Orm sby Gore odsyła in terpelanta do odnoś­
nych druków  parlam entarnych: dodaje, że u- 
mowę zawarto na okres trzech lat.

Na tymże posiedzeniu zgłoszono interpelację 
do m inistra spraw  zagranicznych w związKu z 
propagandą włoską, k tó ra prowadzona jest z 
ukazji pobytu Mussoliniego w Libii. Lahourzy- 
sta F letcner pragnie wiedzieć czy m inister 
spraw  zagranicznych jest poinform owany o tre 
ści oficjalnych wynurzeń w związku z  w izytą 
Mussoliniego, które zaw ierają między innym i 
słowa, że „rewolta w  Palestynie trw a nadal po­
mimo okrutnych represji przeciwko mahome- 
tanom “. Interpelant pragnie wiedzieć, czy m i­
n ister zamierza poczynić kroki przeciwko tej 
propagandzie. M inister Eden odparł, iż bada 
becnie tę sprawę.

„Dlaczego palił książki?".

Demonstracją studentów angielskich
przeciwko Ribbentropowt

Londyn, 21. 3. ŻAT. Gdy am basador Rzeszy 
von R ibbentrop przybył w tych dniach do in­
sty tutu  nauk  historycznych przy uniwersyte­
cie londyńskim  aby w im ieniu rządu Rzeszy 
złożyć instytutow i w darze 2000 książek, gru­
pa złożona z przeszło 300 studentów angiels­
kich urządziła waogą dem onstrację przeciwko 
Ribbentropowi, narodowem u socjalizmowi i 
rządowi niemieckiemu.

Studenci zjawili się przed gmachem insty tu­
tu  historycznego z transparentam i, na których 
w idniały takie napisy jak  „Hitleryzm  zabija 
kulturę**, „Nauka naziotyczna, to nauka przy­
gotowująca wojnę**, „Dlaczego H itler palił

książki ?“, „Precz z faszyzmem na wyższych 
uczelniach**, „Studenci angielscy życzą Rzeszy 
niemieckiej — w7olności“.

Na krótko przed przybyciem  Ribbentropa 
studenci obsadzili jezdnię i wejścia do insty­
tutu. Przybyła policja wezwała studentów do 
zwolnienia przejścia dla gości. Demonstranci 
ustawili się w dwa długie rzędy, przez które 
po chwili Ribbentrop m usiał przejść. Cdy wy­
siadł z samochodu, studenci chórem wołali 
„Faszyzm to śmierć ku ltu ry  — precz z faszyz­
m e m P o  tym „przyjęciu** dla am basadora 
studenci spokojnie się rozeszli.
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Nie ma widoków większej kolonizacji 
żydowskiej w koloniach francuskich

Okręg Krakowski Związku Lekarzy 
Państwa Polskiego 
przeciwko paragrafowi aryjskiemu

N a o s ta tn im  p o sied zen ia  Z arząd u  O kręgu  K ra ­
kow sk iego  Z w iązk u  L e k a rz y  P a ń s tw a  P o lsk iego  
oraz  na w czo ra jszy m  w a ln y m  zeb ran iu  d e lega­
tów  do O kręgu  k rak o w sk ieg o  Zw. L e k a rz y  P . P. 
p rze sz ła  jed n o m y śln a  uchw ała , p rz e c iw s ta w ia ją ­
ca się pod jętym  z pew nych  s tro n  p róbom  w p ro ­
w ad zen ia  p a ra g ra fu  a ry jsk ie g o  d o ' Z w iązku  L e­
k a rzy  P a ń s tw a  P o lsk iego . U ch w ała  w ychodzi z 
założen ia , że w p row adzen ie  p a ra g ra fu  a ry jsa ie -  
go  godziłoby  w  so lid a rn o ść  i sp o isto ść  Z w iązku  
L ekarzy .

AKCJA NA RZECZ EZRY CHALUCOWEJ
Z nana je s t  sp o łeczeństw u  żydow sk iem u ciężka 

do la  chaluca , od b y w ająceg o  h ach sza rę , szczegól­
nie m iejską. O p racę  z a ro b k o w ą  w m ieście  n ie ­
s te ty  co raz  tru d n ie j, w a ru n k i m ieszkan iow e p ług  
'chalucow cyh 6ą często  o p ła k a n e  i n iek iedy  g łód  
p o p ro s lu  zag lą d a  do lo k a li, gdizie m ieszczą się 
pługi. S y tuacja  ch a iu có w  p rzed s taw ia  się  szcze­
gó ln ie  trag iczn ie  w  ob liczu  nadchodzących  św ią t, 
k iedy  g roz i chaiuoom , że p o zo stan ą  p o p ro s tu  bez 
ży w n o śc i św ię ta ln e j.

Jed y n ą  in s ty tu c ją , o p iek u jącą  6ię chalueam i i 
n io sącą  im  pom oc m o ra ln ą  i m a te r ia ln ą  je s t E Z - 
R A  C HA LUCOW A , k tó ra  z a  naszym  p o śred n ic ­
tw em  ap e lu je  do sp o łeczeń stw a  ży d ow sk iego  o 

p o p a r c i e  je j w y siłk ó w , zjnA erzaiąęych do- 
p ieczen ia  by tu  placów ek, h ach sza ry , c iężko b o ry ­
ka jący ch  s ię  z  n iedosta tk iem . W  p rzededn iu  .św ią t 
p ro w ad zo n a  je s t akc ja  na  zak u p n o  m ac i p ro d u k ­
tó w  św iątecznych  d la  se tek  chaiuców , p rz e b y w a ­
jący ch  na  h ach szarze  w  K rak o w ie . Z uw ag i na 
sz lach e tn y  oel akcji, je s te śm y  p rzekonan i, że ża ­
den Żyd n ie  odm ów i d a tk u  zb ie ra jący m . S po łe­
czeństw o  żydow sk ie  nie dopuści, by chalucim  n a ­
si w  św ię ta  — g ło d o w a li 1

K E R E N  IJAJESO D
D ziś godz. 8.15 w ieczó r p rzy  u l. L ib row szczyzna  

6/2. p o sied zen ie  p le n a rn e  k o m ite tu  o byw ate lsk iego  
d la  akc ji K. H . w  K rak o w ie . O becność w szy stk ich  
ko n ieczna .

KIEDY OFICER REZERWY MOŻE BYC PO­
ZBAWIONY STOPNIA OFICERSKIEGO.

W N r 20 D ziennika U staw  ogłoszony  z o s ta ł de­
k re t  P rez . R. P . z dn ia  12 I I I .  1937 o służb ie  w o j­
skow ej o ficerów . W  o d n ies ien iu  do  o ficerów  re ­
zerw y  i pospo litego  ru szen ia  d ek re t p o s tan aw ia  
m. in.:

O ficer reze rw y  p o w o łany  w  m yśl o b o w iązu ją ­
cych p rzep isó w  na  ćw iczen ia  je s t k ażd o razo w o  
op in iow any . W  raz ie  w y d an ia  op in ii s tw ie rd z a ją ­
cej n iep rzy d a tn o ść  o ficera  reze rw y  do służby  w oj 
skow ej, p rze łożony , w y d a jący  lę op in ię , podaje  
je j treść  do w iadom ości op in iow anem u  o ficerow i, 
k tó rem u  służy  w te rm in ie  dn i siedm iu , od dn ia  
zaw iadom ien ia , p ra w o  w n iesien ia  w  drodze s łu ż ­
bow ej do  Mn. S p ra w  W ojsk, p isem nej p ro śby  

o zb ad an ie  s łu szn o śc i w ydanej opin ii. W raz ie  
op in ii s tw ie rd za jące j jeg o  n iep rzy d a tn o ść  do służ­
by w ojskow ej na s tan o w isk u  o fice rsk im , P re z y ­
dent R. P . m oże na w n iosek  M in istra  S p raw  W oj­
skow ych pozbaw ić go  s to p n ia  o fice rsk ieg o  z jed ­
noczesnym  zaliczen iem  do s ta n u  szeregow ców  lub 
zw oln ien iem  od pow szechnego  o b o w iązk u  w o jsk o  
Wogo w zależności od przyczyny , k tó ra  spow odo­
w a ła  w y d an ie  o p in ii n iedosta tecznej.

PIERW SZY DZIEŃ WIOSNY POW ITAŁ 
NAS — ŚNIEGIEM

W czora j, w p ierw szym  dn iu  w io sn y  ka len d a­
rzo w e j, n a s tą p iło  dość znaczne ozięb ien ie  tem ­
p e ra tu ry . Od r a n a  d ą ł s ilny  w ia tr ,  po  po łudn iu  
sp a d ł deszcz, k tó ry  później nieco  p rzeszed ł w 
śn ie ż n ą  zaw ie ru ch ę , niczym  W zim ie. M iłe p o w ita ­
n ie  w io sn y l

Z KRONIKI Ż A Ł O B N E J. W  D rohobyczu zm arł 
W tych dn iach  błp. Józef S te rn b ach , b. p rezes ka-

Paryż, 21- 3. ŻAT. Szef francuskiego urzędu 
kolonialnego p- Paul Bouteille złożył —  jak 
ZAT już doniosła telegraficznie — nowe oświa­
dczenie w sprawie widoków kolonizacji żydow­
skiej w koloniach francuskich- P. Bouleillo >  
świadczył:

— Minister kolonii p. Mariusz Moutet, skła­
dając swe znane oświadczenie, liczył na to, iż 
wśród żydowskich kandydatów ua emigrantów 
są wyszkoleni inżynierowie, którzy mogli by od 
dać wielkie usługi koloniom francuskim. P 
Moutet nigdy jednak nie ukrywał trudności, 
z którym i tego rodzaju kolonizacja jest związa 
na Stan faktyczny w kolonizacjach francu­
skich jest następujący: w koloniach o klimacie 
umiarkowanym, jak w Afryce Północnej, znaj 
duje się liczna ludność tubylcza i biała- Inne 
kolonie o klimacie tropikalnym nie są odpo' 
wiednie dla ludzi nieprzyzwyczajonych do cię" 
żkiej pracy w tym klimacie- Zatrudnienia, ja­
kie w tych warunkach byłyby możliwe, wyma­
gają znacznego kapitału i skomplikowanej tech 
niki, jeśli mają dać wyniki zadawalające. Pe­
wne możliwości zatrudnienia “istnieją w uieiktó 
rych koloniach, gdzie pomimo klimatu tropi­
kalnego istnieją stosunkowo pomyślne warun­
ki dla ludności białej Są to tereny położone 
powyżej poziomu morza na Madagaskarze, No­
wej Kaledonii, Guyanie i Nowych Hebrydach- 
W żadnym razie jednak nie podobna sobie wy 
obrazić dopływu imigrantów na te tereny jako 
ostatecznego rozwiązania problemu żydowskie I 
go, jak to przypuszczali niektórzy Żydzi- *

Intencją p. Moutet by!o skłonienie organiza* 
cii żydowskich ,aby ześrodkowaly swe wysiłki1 
i środki. Rząd francuski ze swej strony poczy- 
ni różne ułatwienia administracyjne, aby dopo 
móc imigrantom osiedlić się na tych terenach, 
Selekcja imigrantów winna być bardzo suro* 
wa. Z powodzeniem mogą w tych koloniach 
pracować jedynie ludzie młodzi i zdrowi. Na]' 
ważniejszą jednak jest strona finansowa. M ini' 
fterstwo kolonii nie dysponuję funduszami na 
ten cel■ Pierwsze inwestycje mają więc być 
dokonane przez zainteresowane organizacje 
żydowskie- Później dopiero rząd będzie mógł 
przyjść z pomocą przez roboty publiczne, k tó ­
re zaopatrzą imigrantów w dobre drogi, insty­
tucje sanitarne, szkoły i tp. Taka organizacja 
kolonizacji może liczyć na powodzenie i  zapei 
wni znacznej lickibie uchodźców, spokojne ży­
cie z którego nie mogli korzystać w krajach icit 
urodzenia. Kolonizacja tego rodzaju również 
ze stanowiska politycznego posłuży za dowód, 
że Żydzi mogą przez pracę i wiedzę techniczną 
przysporzyć pomyślności krajowi, który udzie­
la im gościny-

Należy jednak’ podkreślić —  zakończył swe 
wywody p. Bouteille, że celem uniknięcia nie­
porozumień i bolesnych rozczaiowań koloni­
zacja taka nie może w żadnym wypadku mieć 
charakteru masowego i winna być realizowana 
u grupach po paręset osób■ Zgodnie z sprawo­
zdaniami ministerstwa kolonii imigrant, który 
chce się pomyślnie urządzić, winien dyspono­
wać kwotą couajmniej 1-000 funtów.

Kącik dtą pań

Modne materiały
wióseńne i teinie

M ateria ły , k tó re  p rzyn iesie  nam tegoroczna mo­
da w io sen n a  ch a rak te ry zu je  n iebyw ała  b a rw n o ść  
i fan tazy jność  N igdy  jeszcze m oda na codzień nie 
by ła  tak  dekoracy jna . P o m ijaąc  sza leńczą  w p ro st 

ko lo r owo ść, należy zw róc ić  u w agę  na desenie 
tegorocznych  tkanin. K lasyczne k ra tk i i p asy  — 
to ty lko  tło  do bardz ie j skom plikow anych  o rn a -  
m entów . K ropk i nic p rzy p o m in a ją  już daw nych  
k ropek , albo  g ro szków . N ow e kropki tw o rzą  ca le  
m otyw y i p rz e d s ta w ia ją  a lbo  ow oce, albo  leż eg­
zotyczne postacie, g rzy b k i lub ża ró w k i e lek try cz ­
ne. M odne będą nadal szkockie k ra ty , ty lko że 
ustaw io n e  ukośn ie , poza  tym  tra d a y e jn a  szkocka 
k ra ta  u legła zm ian ie  w  p o stac i now ego ze s taw ie ­
n ia  b a rw . U jrzym y zatem  tak ie  połączenie, jak : 
k ra tę  żó łtą  z zie loną, pom arańczow ą z fio letem , 
ró żo w ą  z z ielenią, li la  z żó łtym  ko lo rem , sza re  
z fio letem  itp. D eseń znany nain pod n azw ą sza­
chow nicy  zm ieni się w ten sposób, że każda  kos­
tka k w a d ra to w a  sk ła d a ć  s ię  będzie z d robnych  
tró jk ąc ik ó w , kółek  lub naw et m aleńkich  fig u ry ­
nek dow olnego  k sz ta łtu .

M ate ria ły  im prim ćs będą m ia ły  desen ie , k ló rc  
p rzed s taw iać  będą ca le  sceny. Na niek tórych  tk a ­
n inach  im prim es p o w ta rz a  się w  pew nych o d stę ­
pach ja k iś  k ra jo b ra z  gónski luh m orsk i, ja k a ś  
scenka b a le to w a  lub m otyw  ludow y. Z adan iem  
m agazynów  będzie do b rać  do typu u ro d y  k lien tk i 
tak i tem a t desen iow y, k tó ry  je j na jb a rd z ie j odpo­
w iad a . P o za  tym p raw d z iw e  trium fy  odnosić  bę­
dą m otyw y kw iatow e. K w ia ty  tr iu m fu ją  w  tym 
sezonie na  całej lin ii. W idzim y je w szędzie: na 
kapeluszach , sukn iach , o k ry c iach , sza lach , to r ­
bach , rękaw iczk ach  i n aw e t na obuw iu . Jeże li 
na m a te ria le  p o w ta rza  s ię  ja k iś  m otyw  kw ietny , 
p rzy p u śćm y  k am elia , kap e lu sz  o zd ab ian y  k w ia ­
tem  kameflii i tak iż  k w ia t obow iązu je  p rzy  k lap ie  
p łaszcza . Jeże li sza lik  je s t  w  d robny  deseń  ró ­
żany , p a n ią  o b o w iązu ją  różyczk i w  bu tonierce, 
p rzy  m ankiecie  ręk aw iczek  i n a  kapeluszu . T ru d ­
no je s t p rzew idzieć , k tó re  k w ia ty  cieszyć  się  bę­
dą  w  tym  ro k u  n ajw iększym  pow odzeniem . P rz y ­
puszcza ln ie  —  w szy stk ie ! Celine

b a lu  w  D rohobyczu i d ługo le tn i rad n y  m iasta , 
p rzeży w szy  la t  100. Z m arły  b y ł ojcem  bon. prof. 
U niw . Jag ie il. d r  L eona S te rn b ach a  i teściem  w i­
ceprezyden ta  m. L w o w a  W, C hajesa.

Upaństwowienie szkół żydow skich 
w  Czechosłowacji

Praga, 21. 3. ŻAT. Przy udziale przeszło 
100 delegatów  z Czech, M oraw , Ś ląska Cie­
szyńskiego, S łow acji i R usi P o d k arp ack ie j 
odbyła się w P rad ze  k o n fe ren c ja  zw iązku 
T a rb u tu  w Czechosłowacji. N a  konfe renc ji 
zakom unikow ano o rozroście ru ch u  h e b ra j­
skiego nie ty lko  ua  R usi P odkarpack ie j, 
gdzie już is tn ie ją  dw a g im nazja i 10 szkół 
elem entarnych  z h eb ra jsk im  językiem  w y­
kładow ym , ale tak że  w  k ra ja c h  h isto ry cz­
nych i n a  Słowaczyźnie. K onferencja z en tu ­
zjazm em  p rz e ję ła  zapowiedź upaństw ow ie­
nia szkolnictw a heb rajsk iego  w  CSR, zgod­
nie z oświadczeniem  złożonym przez prem ie 
ra  Hodżę wobec parlam en tarzy stó w  żydow­
skich.

Rozw ód z  powodu kupowania 
w  sklepie żydow skim

Berlin, 21. 3. ŻAT. Hanzeatycki sąd apela­
cyjny przyznał w tych dniach powództwo roz* 
wodowe wytoczone przez narodowego 60cjali" 
stę z tego powodu, że żona jcgo> która liczy 
zaledwie 17 lat, nabyła palto w sklepie żydów 
skim. Sąd stanął na stanowisku, iż skarga ro i 
wodowa jest uzasadniona, gdyż mąż —  naro- 
Jowy socjalista —  może domagać się od żony 
poszanowania dla jego poglądów politycznych-

W myśl innego wyroku sądu w Breitscheit 
-złonek partii narodowo * socjalistycznej zwoi' 
riony został z obowiązku zapłacenia drugów, 
które powstały na skutek czynienia zakupów 
przez jego żonę w sklepie żydowskim-

I kwietnia w Niemczech
Berlin, 21. 3. ŻAT. W  dniu  1 kw ietnia naro ­

dowi socjaliści obchodzić będą czw artą rocz­
nicę „dnia bojkotu" (1.4. 1933) w  Niemczech* 
W  różnych m iejscach publicznych ukazały się 
p lakaty  z antysem ickim i napisam i, zapowia­
dającym i publiczne wystąpienia wybitnych h i­
tlerowców z okazji rocznicy. Będą także de­
m onstrowane film y o charakterze antyżydow­
skim.
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J. HESSEL JARKONA WALCZY 0 BYT!
JEROZOLIMA, w m arcu.

Dużo jest okazyj, z racji których przystępu­
jem y do opisu palestyńskich m iast, osiedli i 
kolonij. Najczęstsza okazja, to przeważnie po­
wstanie danej placówki, następnie: rocznice ist­
nienia i wszelkiego rodzaju inne okoliczności, 
k tóre dają asum pt do opisania dziejów osiedla 
i  życia jego mieszkańców. Dotąd daną mi była 
♦a radość i osobiste zadowolenie, że ilekroć przy 
chodziło mi pisać o jak iejś kolonii, czy kibucu, 
miałem  tę satysfakcję, że mogłem Czytelnikom 
przedstawić rozwój danej placó-wki i — co waż­
niejsze — rozwój faktyczny, parcie naprzód, 
które nie uznawało przeszkód, zobrazować ży­
cie, które z trudów  pow stania wchodziło na to­
ry  spokojnego i radosnego tworzenia.

Dziś spotka Czytelnik w moim reportażu o- 
braz zgoła inny. Dziś nie będzie m owa o pędzie 
naprzód i radości, o szybkim rozwoju i wspo­
m inaniu tego, jak  to „było niegdyś źle, a dziś 
— dobrze". Dziś daję obraz osiedla, k tóre po­
wstało i jakby zatrzymało się w swym rozwo­
ju , obraz zmagania się garstki ludzi, którzy nie 
chcą opuścić raz zajętego stanowiska, trw ają 
na miejscu, by w ten sposób zadokumentować 
swą tw ardą wolę oraz zaprotestować przeciw 
złej woli tych czynników, które — mimo obo­
w iązku — nie śpieszą im z pomocą. Nie będzie 
więc w lym  reportażu szum nych wzlotów i re­
kordow ych wyczynów, im ponujących bilansów 
dorobku, ni wesołego, tętniącego życia kibuco- 
wego; opis ten będzie sm utnym  i szary^u, jak  
sm utnym  jest życie chaluca, którego w raz z 
całym  zapasem  idealizm u i energii rzucono na 
niezorane ugory i o którym  w net zapomniano, 
jak  szarym  jest życie i wizyta w — Jarkonie. 
Tak, Jark o n a  — to w łaśnie to osiedle, k tóre 
wymazane zostało z księgi radości, wytrącone 
z drogi rozwoju i rzucone w... zapomnienie. I 
dlatego — bardziej, niż każde inne — domaga 
się to osiedle opisu, by zwrócić nań  uwagę ji- 
szuwu i golusu, by spowodować przyspieszenie 
pomocy i — nieść słowa otuchy!

W  zimie 1932 roku, gdy rozpoczęła się pro­
paganda szumnego h a s ła : „hitiaszvuith haelef“, 
odbyła się alia 35-ciu rodzin na grunta, po­

łożone obok Kfar Malał, w niedalekiej odległo­
ści od Raanany, Magdiel, Ram ataim  i Kfar Sa­
by. Na obszarze 600-dunainowym, który  uprze­
dnio został już częściowo użyźniony przez mie­
szkańców Kfar Malał, powstał zaczątek — Jar- 
kony, k tóra — jakLy prześladowana pechem — 
m usiała od samych początków staczać ciężką 
walkę o byt.

Członkowie nowopowstałego osiedla pobu­
dowali pierwsze „crify“ i przystąpili do naj­
ważniejszej czynności: instalow ania wodocią­
gu, łączącego osiedle z pobliskim  Ramataim, 
skąd czerpali wodę dla potrzeb własnego gos­
podarstw a. I tu  się zaczyna pierwsze niepowo­
dzenie. W oda nie przybywała wówczas, gdy 
była potrzebną, lecz wtedy, gdy w Ram ataim  
była w nadmiarze, a to się najczęściej zdarzało 
w porze nocnej. Jarkona była oznaczona w pla 
nie jako „hitiaszwuth kala", t. zn. że członko­
wie osiedla mieli pracować za dnia poza osie­
dlem, „awodath chuc", a dopiero wieczorami 
zajmować się własnym gospodarstwem ; dlate­
go też napływ wody właśnie w godzinach noc­
nych nie byłby jeszcze nieszczęściem. Nieste­
ty  jednak — od samego początku nie wszystko 
szło wedle planu! Jarkona była „kopciuszkiem" 
palestyńskich osiedli i jako taka była też od­
powiednio traktow ana. Okoliczne histadruto- 
we biura pracy zatrudniały towarzyszy z Jar- 
kony tylko wtedy, gdy Drakło robotnikow  
miejscowych, w przeciwnym razie jarkończy- 
cy m usieli tygodniam i wyczekiwać swej kolej­
ki. Cóż więc mieli uczynić ci niesłusznie prze­
śladowani chalucowie? Postanowili zabrać się 
do upraw y własnej gospodarki w sposób in­
tensywny i w łaśnie wówczas, gay zdani byli 
tylko na to źródło dochodów, najdotkliw iej 
odczuli niedogodność i kaprysy wybudowanego 
wodociągu, k tóry  prze*, cały czas zaspokajał 
potrzeby Jarkony  wedle własnego — widzimi­
się. Pracow ano więc tylko nocami i to tylko co 
3-cią lub 4-tą noc, mimo, że za dnia wszyscy 
byli bez pracy, u gdy nastały gorące dnie lata, 
patrzano z bólem, jak  wszystko usycha, cały 
dorobek, półrocznej, ciężmej pracy w polu, jak  
odebraną zostaje młodym zapaleńcom ostatnia

nadzieja utrzym ania się na nowej placówce. A 
jakby na ironię, otrzym uje Jarkona w tym  w ła­
śnie czasie przydzielone jej przez „ iigun" 
szczepki drzew cytrusow ych, które — rzecz 
jasna — również usychają, gdyż nie było wo­
dy, któraby umożliwiła zasadzenie ich na od­
powiednim m iejscu — w pardesie.

Jarkona — widząc, że dalsza jej egzystencja 
jest zagrożona i w prost technicznie uniemożli­
wiona — czyni starania o uzyskanie znaczniej­
szej pożyczki, celem rozpoczęcia robót dokoła 
wykopania studni na w łasnych gruntach. Z* 
strony banku robotniczego i T-wa „Nir" otrzy­
mali mieszkańcy Jarkony  1100 L P , a gdy ta 
sum a okazała się już w  początkach niew ystar­
czającą, uzyskano dalsze pożyczki do łącznej 
sumy 1800 ŁP. Odtąd — gdy rozporządzano 
już własną „brejcha" wodną — m ożna też by­
ło pomyśleć o robotach plantacyjnych i przy­
gotowaniu odpowiedniego obszaru pod uprawę 
jarzyn. Z czasem w ydajność jednej studni o k a­
zała się za niską, przystąpiono więc przy po­
mocy nowych pożyczek do kopania drugiej; 
obie studnie dawały 150 kubików na godzinę, 
co okazało się ilością wystarczającą. Dotąd o- 
czekuje załatwienia jeszcze jedna ważna spra­
wa, k tórą odkładano, mianowicie analiza wody.

Po jako-takim  załatwieniu spraw y „wodnej", 
przyszła kolej na budowę i rozszerzenie gospo­
darstw a, które miało być i nadal jedynym  źró­
dłem zarobkowania osiedleńców. Ale i tu  nie 
można było niczego dokonać bez pieniędzy. 
Znowu więc zwrócono się do banków i w kon­
sekwencji uzyskano dalszą sumę blisko 3 tys. 
ŁP., za którą wybudowano obory, zainstalo­
wano hodowlę kur, zakupiono pierwszych k il­
kadziesiąt sztuk bydła i — czekano na w ynik 
eksperym entu: czy uda się realizacja idei „hi­
tiaszwuth", czy też nastąpi bankructw o na ca­
łej linii?

Jarkona w 1934 roku znajdow ała się w poło­
żeniu „plajtującego" kupca, który  na pytanie, 
dlaczego nie zw ija deficytowego interesu, m a 
za odpowiedź nie zbyt logiczne powiedzenie: 
„Przecież z czegoś muszę żyć“ ... Dziwić nas 
może, dlaczego mieszkańcy Jarkony  po tak  dłu-

144)
Bogowie walczyli, aż decyzja zapad ła: 

zwyciężył g rubas.
Przyw ołał do siebie H ofgena i zapropono­

w ał m u całkiem  oficjalnie stanow isko  in ten- 
d a n ta  tea tró w  państw ow ych. A  gdy  a r ty s ta  
był zak łopotany  i okazyw ał racze j zasaocze- 
n ie niż entuzjazm , p rezyden t m in istrów  w y­
buchnął gniewem.

—  Rzuciłem  na szalę w szystkie swOje 
wpływ y dla p?na, a  te raz  niech m i pan żad­
nych  nie robi trudności. Z resztą  i sam  fiih re r 
je s t  stanow czo za tym , by pan  został inten- 
dan tem  —  kłam ał generał.

H endrik  jeszcze się w ahał, po części pod 
wpływem tych  głosów w ew nętrznych, k tó re  
nie chciały um ilknąć, a  po części też d la te ­
go, że spraw iało  m u sa ty sfak cję , że go te ­
ra z  w łaśnie prosi w ładza splam iona krw ią. 
Coś w nim  tryum fow ało : p o trzebu ją  m nie! 
Byłem praw ie już em igrantem , a te raz  b ła­
g a  m nie p o ten ta t, bym  u ra tow ał jego te a try  
p rzed  bankructw em .

P oproś1! o dw adzieścia cz tery  godzin na- 
saysłu. P o te n ta t pożegnał go niełaskaw ie.

N ocą H endrik  om aw iał sy tu ac ję  z Nico- 
le ttą .

—  N ie w iem  —  skarży ł się kok ie tery jn ie  
—  czy mam. się zgodzić czy też nie? N ie 
te s t to  rzecz ta k  łatw a... Schylił głowę, a  po­
je m  jeg o  szlachetna  przem ęczona tw arz  spo 
g lądała  w  su fit.

—  Ależ n a tu ra ln ie  m asz się zgodzić! —  
persw adow ała N ico le tta  swym  o strym  i słod 
fcim głosem . — T y sam  wiesz całkiem do: 
brze, że powinieneś, że umiesz. J e s t  to  zwy

cięstw o m ój drogi —  gruchała  —  je s t  to  
try u m f! Zawsze wiedziałam, że nadejdzie 
dla ciebie.

Z apy ta ł ją  w tedy, a  zim ne jego lśniące o- 
czy wciąż p a trzy ły  w su fit: —  Czy m i po­
możesz N icoletto?

U klękła przed nim, i m izdrząc się do nie­
go swym i pięknym i szerokim i oczym a koci­
mi odpowiedziała, cyzelując każdą zgłoskę, 
ja k  cfeś bardzo drogocennego:

—  Będę z ciebie dum na.

N a d rug i dzień była w spaniała pogoda. 
H endrik postanow ił pójść pieszo ze swego 
m ieszkania do pałacu p rezyden ta m inistrów . 
Niezwykle w ydarzenie tego  w yczerpującego 
spaceru  miało ty lko podkreślić uroczysty  
ch a rak te r dnia. Bo czyż nie był uroczysty 
ów dzień, w k tó rym  H endrik  H ófgen oddał 
do dyspozycji swój ta len t, sw oje nazwisko, 
całą sw oją osobę --- władzy krw ią splamio-
nej

N ico le tta  tow arzyszyła  przyjacielow i. Był 
to  p iękny  spacer. N a stró j obojga był i wznio 
sły i wesoły; n ieste ty  zam ącony został nie­
co spotkaniem , k tó re  po drodze mieli.

Obok T ierg arten u  przechadzała się s ta ra  
dam a, k tó ra  imponow'ala sw ą dum ną p o sta ­
wą i piękną białą tw arzą. M iała na sobie po­
pielaty  kostium , k ro ju  nieco starom odnego, 
ale w ytw orny, o raz  tró jk ą tn y  kapelusz z bły 
a.azącego czarnego m ateria łu . Z pod kapelu­
sza w 'yglądały sztyw no zakręcone siwe locz 
ki. Głowa s ta re j  dam y podobna b j la  do gło­
wy szlachcica z ^V III stulecia, Chodziła b a r

dzo powoli m ałym i, ale pew nym i krokam i. 
J e j  w ątła, subtelna, lecz prom ieniejąca en er­
gią sy lw etka tchnęła m e1 m cholijnym  dosto­
jeństw em  epok zam ierzchłych, w k tó ry ch  la  
dzie żądali zarów no od siebie, ja k  od d ru ­
gich postaw y życiowej piękniejszej i surow ­
szej cd tej, do k tó re j przyzw yczaiły n as  już  
nasze ruchliwe zdenerw ow ane ale równocześ 
nie dość puste  i niedbale, pozbawione zupeł­
nie poczucia godności w łasnej czasy.

—  T o generałow a —  pow iedziała N icolet­
ta  z cichym  respektem  za trzym ując  się p rzy  
tych  słowach. Nieco się zaczerwieniła. I  H en 
drik się zaczerwienił, zdejm ując swój m ięk­
ki szary  kapelusz i głęboko się k łan iając.

G enerałow a podniosła lorgnan, wiszące na 
długim łańcuchu z niebieskich szlachetnych 
kamieni. Poprzez szkło obserw ow ała dokład­
nie i niedbale m łodą parę  oddaloną od niej
0 kilka jeszcze kroków. T w arz pięknej s ta ­
ruszki pozostała nieruchom a. N ie odpowie­
działa na  pozdrowienie ak to ra  H ofgena i je ­
go tow arzyszki. Czy wiedziała dokąd  ci obo­
je  zdążają  —  jak ą  um owę podpisze H end­
rik , k tó ry  żonaty  był z B a rb a rą?  B yć m oże 
przeczuwała to, albo wyczuwała coś w  ty m  
rodzaju . W iedziała co sądzie- mc o  H en drik  u
1 Nicolecie. Śledziła ich rozw ój i zdecydow a­
na była do nieutrzym yw ania żadnego kon­
ta k tu  z nimi. L orgnon generałow ej opadło z 
lekkim  szelestem . S ta ra  dam a odw róciła się 
od Hencirika i N icoletty. Oddaliła się od nich
m ałym i krokam i, k tórym  energ ia  i dum a 

w ew nętrzna nadała mocy a naw et pew nej 
1 wybuchowości. .(c. d. a .)
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Tendencja niejednolita
na rynku akcyj i walut

g—j wstępnej walce z przeciwnościami losu, 
nie pośpieszyli w ślad za innym i m ieszkańca­
mi okolicznych kolonij i nie dali się zwieść 
złudnej „prosperity44 w m iastach palestyńskich? 
Co trzym ało tych ludzi w Jarkonie i kto kazał 
im  żyć w nienaturalnych w prost w arunkach, 
k tóre obce sa dotąd palestyńskiem u chalucowi? 
Odpowiedź na to pytanie dają nam  sami mie­
szkańcy Jarkony :

— „Nasze „hitiaszw uth44 nie miało na celu 
naszej osobistej wygody, zabezpieczenie naszej 
przyszłości, lecz przede wszystkim chodziło 
nam  o zdobycie ziemi, o jej uprawę i zatrzym a­
nie jej w naszym  posiadaniu. Dezercja z obra­
nego stanowiska, pogoń za „złotym cielcem44 
byłaby równoznaczną z u tra tą  Jarkony, nigdy 
nie moglibyśmy powrócić do raz opuszczonej 
placówki. I dlatego -walczyliśmy i walczymy! 
Wiemy, że jesteśmy „kopciuszkiem44, że czeka­
ją  nas jeszcze, długie lata trudów  i walu, ale 
— nie upadniem y na duchu! Pomocy w praw ­
dzie nie znajdujem y, pragniem y więc tylko zro­
zumienia naszego stanowiska! Nie uznania w 
sensie pochwały, ale uznania naszej racji! Ji- 
szuw przekona się po niewczasie, że nas po m a­
coszemu traktow ano, ale wtedy — m iejmy na­
dzieję — będzie już za nam i zwycięstwo! Na­
szym hasłem  jest: Jarkona dla jiszuwu i — dla 
n a s ! ! !44

Tak mówić mogą tylko idealiści. Jarkończy- 
cy są też n im i! I dlatego należy im się ta drob­
na doza zrozumienia, o k tórą sami proszą...

Nieszczęściem Jarkony  było i jest, że do każ­
dego nowego przedsięwzięcia musieli osiedleń­
cy starać się o pieniądze zzewnątrz. Błąd, jaki 
popełnił H istaaruth , faKt, że nie zatrudniano 
mieszkańców Jarkony  przy pracach obcych, w 
których pośiedaiczyły biura pracy H istadrutu, 
mści się do dzisiejszego dnia. Brak pieniędzy 
w kasie i niemożność wyżycia z plonów włas- 
nej gospodarki zadały dotkliwy cios podsta­
wie bytu Jarkony, a cios ten spowodował dłu­
gotrwałą, chroniczną chorobę nowopowstałego 
organizmu. Jarkona wprawdzie rozwija się, ale 
kosztem stałych pożyczek i dlatego — rzecz ja ­
sna — przeży wa stały kryzys, aia którego nie 
widzi się bliskiego końca.

W śród stałych trosk m aterialnych nie zapo- / 
m niano o wychowaniu dzieci i kulturze. O vda- 
snych siłach i z pryw atnych pieniędzy osiedleń 
ców wybudowano budynek szkolny, mieszczą­
cy 3 klacy. Starsze dzieci uczęszczają do szkół 
w Malał, W szelkie starania dokoła zorganizo­
wania kursów  dokształcających i odczytów ro ­
zbiły się o brak  odpowiedniego m iejsca i jed­
nostek, któreby się tym  zajęły i dlatego — jak  
dotąd — ograniczono się tylko do urządzenia 
czytelni i małej biblioteki, w czym szczególne 
zasługi położył błp. M. Jicchaki, zm arły przed 
3-ma laty  w R am ath Gan.

Roczny budżet Jarkony  wynosi 700 ŁP. Z 
tej sum y wyasygnowano 46 proc. na wycho­
wanie dzieci i pokrycie potrzeb kulturalnych 
zaś w ydatki na należytą obronę osiedla pochła­
n ia ją  aż 25 proc. ogólnej sumy.

Gdy zestawimy dotychczasowy dorobek J a r ­
kony z sumami, jakim i rozporządzano, przy­
znać się musi, że uzyskane pożyczki zostały 
należycie wykorzystane, że dokonano w prost 
cudu, budując zupełnie nowe osiedle przy po­
mocy tak  śmiesznie małej sumy. Jeszcze bar­
dziej musi zadziwić to zestawienie, jeśli uprzy- 
tom nim y sobie, że na te same cele zużytkowa­
ły  inne osiedla dziesiątki tys. ŁP., podczas, gdy 
Jark o n a  m iała do dyspozycji zaledwie 8 tys. 
ŁP. Długi, procenty i przym us spłacania ra t — 
oto skutki źle przem yślanej polityki H ista­
drutu, k tó ry  od samego początku istnienia J a r ­
kony robił wrażenie, jakby  placówkę tę pragnął 
skreślić z m apy palestyńskich osiedli.

Jarkona c ię ż k o  w a lc z y  o b y t!  W ie d z ą  o tym 
ci, k tó r z y  jej pomóc p r a g n ą  i n ic  m o g ą  i ci, 
którzy pomóc mogą i... nie chcą. Ale sytuacja 
musi się w yjaśnić! Ta kw estia m usi wreszcie 
znaleźć odpowiednie rozwiązanie! Musi się zna 
leźć głos, k tó ry  otworzy oczy jiszuwu na krzyw  
dę i skłoni kogo należy do jej napraw y! Nie 
chcemy pozwolić na likwidację Jarkony, nie 
możemy patrzeć, jak  ta  bohaterska garstka ide­
alistów  męczy się i m arnieje! Pomoc jiszuwu 
dla Jarkony  — to nie ak t łaski, nie jałm użna, 
o k tó rą się prosi, to w pierwszym  rzędzie nasz 
elem entarny obow iązek!

W arszaw a , 22 m arca
N a św ia tow ych  g ie łdach  p ap ie ró w  w a rto śc io ­

w ych dało  się zauw ażyć w  tygodniu  ubiegłym  
w iększe ożyw ienie , p rzy  tendencji n iejednolitej. 
Na giełdzie  n o w o jo rsk ie j zaznaczy ły  się dość zna­
czne w ah an ia  kursów . Z jednej bow iem  stromy 
za ta rg i na tle p lac  i rozruchy  s tra jk o w e  d z ia ła ły  
n ieko rzystn ie  na k sz ta łto w an ie  s ię  no tow ań, a  z 
•drugiej stromy pom yślne w iadom ości kon iun­
k tu ra ln e  z p rzem ysłu  i hand lu  w y w oływ ały  z  w yż 
ką ku rsó w . Pod koniec tygodnia  n a s tąp iła  w y­
ra ź n a  zniżka w  zw iązku  z s iln ie jszą  podażą, 
przy czym na jbardz ie j u c ie rp ia ły  akcje  s ta low e 
i kopalń  w ęgla.

W dziale pożyczek polskich zn iżkow ała  D illo- 
now ska, n a to m iast inne w y k aza ły  zw yżkę. W  
dniu 18 bm. no tow ano  (w  n aw iasach  cy fry  z 12 
hm.): 8 % Pożyczka DiLloA.a 48.12)4 (50.62%), 7% 
Pożyczka S tab ilizacy jna  62.62% (62.00'), 6% P o ­
życzka D o ia ro w a  47 62% (47.50), 7% Poż. m. W ar 
sz a w y  40.12)4 (40 00), 7% Pożyczka Ś ląsk a  43.00 
(43.00).

N a giełdzie  londyńskiej p an o w ała  tendencja 
m ccna, ob ro ty  jednak  nie były zbyt w ielk ie. Do­
brym  popytem  cieszyły  się b ry ty jsk ie  p ap ie ry  
państw ow e, zan iedbane bły na tom ias t ren ty  za ­
gran iczne . W dziale  pap ie ró w  dyw idendow ych 
poszuk iw ano  akcyj p rzem ysłu  że lazno  - s ta lo w e­
go, chem icznych, e lek trycznych , teksty lnych , ko­
lejow ych, w ęglow ych, sam ochodow ych, ty tonio­
w ych, naftow ych i po łudniow o - a fry k ań sk ich  ko­
palń  złota. N a sp ec ja ln ą  uw agę zasługu je  wzm o­
żony popyt na akcje  kauczukow e, k tó ry  w yw oła] 
s iln ą  zw yżkę tych akcyj. P rzyczyną  tego  b y ła  po ­
now na zw yżka cen kauczuku na rynku  londyń­
sk im  i spodziew ane dalsze podrożen ie  tego  a r ty ­
kułu. Z tego sam ego w zględu zw yżkow ały  także 
akcje  fab ry k i opon D unippa, gdyż w zw iązku  z  
podw yżką cen kauczuku, liczyc się  należy także 
L podniesieniem  cen opon.

Na g ie łdzie  p a ry sk ie j odbiły  się bard zo  nieko­
rzy s tn e  zam ieszk i uliczne w dzieln icy  Glichy. 
S fe ry  g ie łdow e, k tó ie  w  zw iązku  z dużym  sukce­
sem obydw u tra n sz  pożyczki zbro jen iow ej liczy ły  
na  d łuższy o k re s  spokoju  i rozw oju  g o sp o d arcze­
go, zaskoczone bow iem  zosta ły  nagłym  odrodze­
niem  się  ag ita c ji politycznej w  tak  gw a łto w n e j 
form ie. R ów nież w zm ożone o b ro iy  speku lacy jne  
■idn.ee w  k ie ru n k u  zw yżki jak  i zniżki, d z ia ła ły  
n iek o rzy stn ie  na ogólną tendencję g iełdy . Szcze­
gó ln ie  s łab o  k sz ta łto w a ły  się k u rsy  przodiują-

PONIEDZIAŁEK 22 MARCA 
Kraków (.30 Aud. poranna 7.23 K ilka lnform acyj 7.30 

P ły ty  8Aud. dla szkól 11.30 Aud. dla szkól: a) „L u d o n i 
zwyczaje wielkopostne 1 wielkanocne" pogad. b) p ły ty  
11.57 Sygnał czasu, hejnał lz.03 A. Rubinstein g ra  kon­
cert Czajkowskiego (płyty) 12.10 a) dziennik połud. b) 
„O studni 1 wodzie do picia" pogad. 14 Lok. wlad. gosp. 
11.05 Płyty 15 z W arsz. wlad. gosp. 15.15 Koncert reklamo­
wy 15.30 P ły ty  15.55 Aud. dla dzieci: Płytom ontaż w opr. 
W. Jastrzębsk iej łącznie ze skrzynką dla dzieci 10.15 
..Skrzynka językowa" w opr. prof. W. Doroszewskiego
11.30 „P leśni w ielkopostne" w (wyk. chóru chłopców 
powsz. szk. Nr. 4 w Toruniu 16.50 „W loaza społeczna a 
życie społeczne" odczyt 17.05 Koncert solistów 17.50 
„S tułbia — miotacz harpunów" pogad. 18 Pogad. ak tu a l­
na 18.10 Pogad. „Boks w Związku Strzeleck." 18.2# Du. 
ety  wokalne w wyk. Steny I.lnk-Darecklej 18.45 Program
18.50 „ Jak  zwiększyć wydajność naszych sadów" pogad. 
13 Aud. strzelecką 19.30 M ała ork. PR. pod dyr. Zdz. 
OćrayHkiegfl 20.15 Pieśni w wyk. chóru katedralnego 
i.'..!' Dziennik wierz. 1 pogad. ak tualna 21 /, Warsz. sali 
Konserw atorium  Muz.: koncert X II. 22 „M istrz Andrzej 
i B rat Adam" wieczór l te r  :k! 22.30 O rk iestra  T. seredyń 
skiego.

W arszawa 6.30 p. Kraków 15.15 Mała ork. PR . pod dyr. 
Górzyńskiego 15.55 W szystkiego po trochu — aud. dla 
dzieci 10.15 p. Kraków 18.20 Koncert reklamowy 18.45 p. 
Kraków.

Lwów (.30 p. Kraków 15.30 Lwowskie wlad. bież. 15.35 
P ły ty  15.55 Pogad. społeczna o pomocy zimowej 1( P ro­
gram  10.05 P ły ty  10.15 p. Kraków 18.20 P ły ty  18.11* ..Roz­
poczynamy sezon lekkoatletyczny we Lwowie" pogad.
18.50 p. Kraków.

Katowice 0.30 p. Kraków 13 Koncert życzeń 13.58 Wlad. 
giełd. 14 p. Kraków 15.35 Życie ku ltu r. Śląska 15.40 P ły ­
ty  10.15 p. Kraków 18.20 „Zima wśród młodych sportow­
ców" — lelletoa  18.30 P ły ty  13.45 p. strasów

cych akcy j p rzem ysłu  l.ram w ego , jak o też  re n t 
państw ow ych , akcy j bankow ych  i  kolejow ych.

G ielua am s te rd a m sk a  s ta ła  pod znak iem  s iln e j 
h au ssy  akcy j kauczukow ych. Z w yżka i / c h  pap ie ­
ró w  o siąg n ę ła  b lisk o  20% . M ocne b y ły  ró w n ież  
akcje  ty ton iow e i cukrow e, ja k o te ż  koncernu  
U n ilever i to w a rz y s tw  żeglugow ych . A keje  am e- 
ly k a n sk ie  cieszy ły  się dobrym  pepy tem  i o s ią g ­
nęły  rów n ież  znaczn ie jszą  zw yżkę.

Na g ie łdzie  b e rliń sk ie j p rzew aża ł n a s tró j s łab y , 
p :z y  o b ro tach  ogran iczonych . R en ty  b y ły  zupeł ■ 
nie zan iedbane p rzy  k u rsa c h  u trzym anych , pod­
czas gdy  p rzodu jące  p a p ie ry  dyw idendow e ijsdą. 
grięly  per sa ldo  lek k ą  zw yżkę. N a  g ie łdzie  w ie ­
deńsk iej po początkow ej ziwyzce zazn aczy ła  s ię  
tendenc ja  słaboza, zw łaszcza  d la  akcy j p iz e u y s -  
łu  ciężkiego. P a p ie ry  p rocen tow e zd o ła ły  u trz y ­
m ać sw e k u rsy  w  g ra n ic a c h  pop rzed n ieg o  tygo ­
dnia.

N a giełdzie  w a rsz a w sk ie j p an o w ało  w  tygod ­
niu ubiegłym  dość znaczne ożyw ienie . K u rsy  ak - 
cyj i p ap ie ró w  procen tow ych  u trzy m y w ały  s ię  
n a d a l na w ysokim  s to su n k o w o  poziom ie. 'N o to ­
w an o  (p ie rw sza  cy fra  z 12, d ru g a  z 19 bm ): akcje* 
B ank  P o lsk i 100.50 —  100.00, W arszaw sk ie  T o ­
w a rz y s tw o  F a b ry k  C ukru  30.00 — 30.00, W a r­
szaw sk ie  T o w a rz y s tw o  K o p a lń  W ęg ia  2i.00 —  
20.50, L ilpop  13.75 — 14.00, M odrzejów  7.75, Os­
tro w iec  29.75 — 30.00, S ta rach o w ice  34.50 — 33.75, 
H aberbuseh  34.50 —  37.50; p a p ie ry  p ro cen to w e . 
3 % P rem io w a  P ożyczka In w esty cy jn a  I em isji
65.25 — 65.00, II em isja  64.25, serio  I em isji 84.50, 
4% P rem io w a  P ożyazka  D o la ro w a  45.75 —  45.25, 
7%  P ożyczka S tab ilizacy jn a  361.00 — 368.00, 4%  
Pożyczka K o nso lidacy jna  52.50 — 52.75, d robne  
odcink i 51.00 _  50.88, 5%  P ożyczka K onw ensyj 
iia 55.00, 5% K o n w ersy jn a  Pożyczka K olejow a
z r. 1926 53.25 —  53.75, 6%  P o ż jc z k a  D o ia ro w a
(kupon) 49.66  51.72, 4%% L is ty  Z astaw n e  Z iem
skie  51.00 — 52.50, 5%  L is ty  Z astaw n e  m. W a r ­
szaw y  z 1933 r  56.75 — 53.75, droDne odcinki
57.25 —  57.09.

K u rsy  w ażn ie jszych  dew iz zag ran iczn y ch  
k sz ta łto w a ły  się  n astęp u jąco  (p ie rw sza  c y fra  z 
12, d ru g a  z 19 bm .): A m sterdam  288.30 — 288.70, 
B ru k se la  88.80 — 88.90, L ondyn  25.77 — 25.80, 
M ediolan 27.85, B erlin  212.36, K openhaga 115.20, 
N ew y Y ork  czek 5.27)4 —  5-27)4, Kabel 5.27% -  
5.27%, P a ry ż  21.18 —  24.25, P ra g a  18.36 — 18.41, 
S io c k h J m  132.90 _  133.05, Z urych  120.30 — 120.25.

A. Z. W .

Emigranci do Brazylii 
muszą umieć pisać

S y n d y k a t E m ig racy jn y  zw raca  uw ag ę  w y cL o d i- 
ców , zam ie rza jący ch  w y jech ać  do  B razy lii, że zgo­
d n ie  z p rzep isam i b razy lijsk im i, w szyscy  em ig ran ­
ci m uszą u m ieć  p isać . W  zw iązku  z ty m  em ig ran c i 
obo w iązan i są  do osobistego  p o d p isy w an ia  się n a  
p e w n j ch  dokum en tach . E m ig ran c i ży d z i m uszą  
p o d p isy w ać  się li te ram i a lfab e tu  łac iń sk iego , a  n ie  
heb ra jsk iego .

W ładze b razy lijsk ie  od m aw ia ją  p ra w a  ląd o w a­
n ia  w szystk im  analfabetom -cudzozicm com  i p o s ta ­
no w ien ie  to ro zc iąg a  się  n a  w sze lk ie  k a teg o rie  e- 
m ig ran tó w  i reem ig ran tó w .

Ludi (.30 p. Kraków 13 P ły ty  14 p. Kraków 14.57 Łórti 
kia wlad. giełd. 15 p. Kraków  15.40 Pogad. dla dzieci t 
płyty (dla dzieci) 14.05 P ły ty  lt. ls  p. Kraków 18.20 P ły ­
ty 18.45 L ite ra tu ra  przez mikrofon dla wszystkich 18 p. 
Kraków.

PROGRAM ZAGRANICZNY
Wiedeń 15.15 And. d la młodzieży 17.15 Soliści 18.10 Aud. 

regionalna 80 W ielki koncert życzeń 21.10 P la ty  koncert 
symfonczny z Grazu 22.20 Dawna muzyka wiedeńska.

Mediolan 19 Muzyka rozrywkowa 21 „F lor dl n e re"  — 
operetka Blance.

Lyon 20.35 Słuehowlsko 21.39 „Peer Gyiit" — dram at 
Ibsena z muz. Griega.

P raga  1(.10 Muzyka lekka 19.25 Koncert ork. wojek.
20.30 Słuchowisko 21.30 „D roga krzyżowa" — wariacie 
symfoniczne Ostrclla, 22.40 R ecital fort. 23 Toccata 1 fn . 
ga Bacha.

Budapeszt 20 Słuchowisko 21.35 Koncert ork. operowej 
# ! .  Donnanyl.

Londyn Reg. 17.30 Muzyka lekka 18 Aud. dla dzieci 10.50 
, 100 żartów w 19 m inut" — Fddle Polo przed m ikrofo­
nem, 20.50 „Holender — Tułacz" — n p e a  W agnera akt II 
U.24 Diaohowlsko m niyeane.

aa
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Awanturniczy żywot
J. T.Trebitscha-Lincolna

Trybuna dyskusyjna

Duchowe 
oblicze płci

Czytając w jednym  z ostatnich num erów  „N. 
Dz.“ piękny felieton naukow y Dr. Alfreda Nos- 
siga pod tylutem  „Płeć w świecie ducha44 zwró­
ciłem uwagę na pewne ustępy, które czytelnik 
nic m ający pewnego wykształcenia biologicz­
nego, mógłby źle zrozumieć. Nie znam książki 
Dr. E. Pulaya, wnosząc jednak z jej treści po­
danej zwięźle przez Dra. Nossiga, przedstawia 
ona rzeczywiście nadzwyczaj plastycznie du­
chowe przejawianie się płci, ale niestety ob ta­
ca się niekiedy M sferze zupełnie nie udowod­
nionych hipotez, wkraczających prawie w  sfe­
rę fantazji. Pozwolę sobie dlatego na kilka luź­
nych uwag.

Fantazją jest bezsprzecznie twierdzenie, że 
każda kom órka ustro ju  ludzkiego składa się z 
substancji męskiej i żeńskiej. Co najwyżej m o­
żemy się na to zgodzić, i to tylko hipotetycznie, 
w odniesieniu do kom órki jajow ej, obdarzonej 
olbrzym ią energią potencjalną, do tego przy­
szłego całego organizmu, k tóry  musi mieć zde­
cydowane cechy płciowTe. Po zapłodnieniu jed­
nak. kiedy płeć zostanie już zdecydowana, ko­
m órki organizmu są* najniższymi jego jednost­
kami, wyrazicielami cech biologicznych gatun­
ku, nie zaś płci. Natom iast pozostają one pod 
wpływTem wydzielin wewnętrznych, czyli hor­
m onów gruczołów płciowych, obok innych w y­
dzielin wewnętrznych. A ponieważ praw dą jest, 
że w każdym organizmie krążą hoim ony gru­
czołów płciowych obu płci a tylko przewaga 
jednego z nich decyduje o płci całego osobni­
ka, jasną jest rzeczą, że i w dziedzinie ducho­
wej, k tó ra nas w7 danej chwili obchodzi, ma każ­
dy człowiek cechy obu płci o różnym ilościowo 
nasileniu.

Niejeden czytelnik zada teraz pytanie: „A ho­
moseksualizm ? — czy nie jest on następstwem 
obecności horm onów  płciowych odmiennej płci 
u osobnika, wydzielanych może przez jakąś 
w trąconą, w pryśniętą przypadkowo cząstkę 
gruczołu płciowego tejże odmiennej płci?44 — 
Otóż był rzeczywiście okres w nauce, kiedy są­
dzono że zdanie wielkiego Virchowa: „das Weib 
ist eben W eib durch seine Generationsdru- 
se4< należy brać jakuajściślej. A stało się to dzię­
ki sławnemu przez swoją operację odm ładzają­
cą Steinachowi, który badając mikroskopowo 
jąd ra  pięciu osobników hom oseksualnych, 
stw ierdził zanik kom órek płciovcych męskich, 
oraz obecność kom órek, k tóre nazwał „F-Zel- 
len44, uwrażając je za kom órki płciowe żeńskie. 
Podobnie Krediet stw ierdził w  ja jn iku  kozy o 
wyraźnym  popędzie hom oseksualnym  obecność 
kom órek płciowych męskich. Okazało uię jed­
nak  przy bliższym skontrolowaniu badań Stei- 
nacha, że było to anatom iczno-m ikroskopowe 
nieporozumienie, a doświadczenie chirurgiczne 
i psychiatryczne wykazuje, że homoseksualizm 
jest wynikiem wadliwej, wrodzonej s truk tu ry  
mózgu-oczywiście w  sensie płciowym (Anla- 
geanomalie), a znaczenie horm onów płciowych 
polega na tym, że przez erotyzację „w yw ołują44 
w  okresie dojrzewania ten założony pieiw otnie 
chorobliwy k ierunek popędu.

Nie można się też zgodzić na śmiałe tw ier­
dzenie, że osoba głębi (Tiefenperson), a więc 
ów potężny mechanizm, rządzący bez udziału 
świadomości życiem ustroju, „nie ma specyfi­
cznego charakteru płciowego, — jest między­
płciowa44. W prawdzie bicie serca, czy ruchy  je­
lit, będące między inn jm i, składnikam i „osoby 
głębi44 są z pewnością bezpłciowe, chociaż i na 
nie wrpływ7a w pewnym stopniu płeć, trudno 
jednak nie dopatrywuć się charakteru  płciowe­
go pewnych czynności fizjologicznych mężczyz­
n y  czy kobiety, czynności par excellence płcio­
wych, a które są integralną częścią składową 
owej T iefenperson Sam przecież popęd płcio­
w y wyłania się z owej „osoby głębi44 nieśw ia­
domie, a dopiero uświadom iony w7kracza w za­
kres centralnego systemu nerwmwego, wywie­
ra jąc  potężny wpływ na całą osobowość psy­
chiczną. „Die Triebe... dic ja die psychischen 
Grundphnanom ene sind, von dencn alle geistige 
Entw icklung ausgeht44 — pisał W undt.

W obec tego nie można odmówić „osobie głę­
b i44 — żj ciu wegetatywnemu, wpływu płciowe-

(P-p.) Dnia 5 marca upłynęło 11 lat od za­
kończenia awanturniczej kariery Trcbitsch- 
Lincołma, człowieka, który przez szereg lat za­
mieszany był we wszystkie spiski, przewroty i 
rewolucje we wszystkich niemal częściach 
świata. Dzieje Trebit&ch-Lincolna przypomina­
ją karierę artystyczną jakiegoś wszechstronnie 
utalentowanego aktora.

Trebitsch urodził się w małym węgierskim 
osiedlu pod Budapesztem w roku 1879 jako 
syn nauczyciela żydowskiego. Po ukończeniu 
szkoły wydziałowej, a więc w ]3-ym roku ży­
cia, odezwała się w Trebitschi. tęsknota za li­
teraturą i teatrem. Pragnął zostać aktorem. 
Ch •:ąc wyrwać chłopca z atmosfery teatralnej, 
ojciec wysłał gc w podróż dokoła Europy. W 
Londynie młodociany Trebitsch natknął się na 
misjonarzy protestanckich, a w pierwszym 
dniu Bożego Narodzenia przyjął chrzest w Ham 
burgu z rąk protestanckiego misjonarza, po 
czym wyjechał no Kanady, przeszedłszy uprze­
dnio kurs w seminarium irlandzko-refcmiowa- 
nym w Szlezwig-Holsztynie. W Kanadzie na­
wracał Żydów na wiarę protestancką. W r. 1901 
otrzymał dyplom teologii. W r. 1903 zasłynął w 
całej Kanadzie, wygłosiwszy płomienną mowę 
w synodzie w Montrealu.

Czując się jednak źle w Ameryce, przeniósł 
się do Anglii, gdzie zgłosił się do arcybiskupa 
Canterbury. Otrzymał parafię w Appledore, a- 
Ie wkrótce porzucił stan duchowny, aby po­
święcić 6ię polityce. Ambicją Trehitscha 6tało 
się otrzymanie mandatu do Izby Gmin. Osiadł 
tedy w Hampstead i rozpoczął kampanię wy­
borczą. Stronnictwo liberalne postawiło kandy­
daturę Trehitscha w Dorlington, gdzie rozgo­
rzała walka między nim a kandydatem kon­
serwatystów Pikę Pcase. W maju 1919 r. o- 
trzymał Trebitsch obywatelstwo bryty, kie. 
Odtąd nazywia się już Trebitseh-Lincołn. O je­
go mandat w Dorlington walczyli Lloyd Geor- 
ge i Asąuitb, przeciw niemu występowali Bal* 
four i Chamberlain. Pierwsi zwyciężyli i Lin­
coln wszedł do Izby Gmin. Po raz drugi już 
nie kandydował.

Krótko przed wojną, Trebitsch - Lincoln za­
jął się interesami na wielką skałę. Przyjechał 
wówczas do Lwowa, Drohobycza i Borysławia, 
zainteresował się naftą i kupił przecfsięhior- 
stwo „Braganza '• Równoczesn e zakupił sze­
reg terenów’ naftowych w Rumunii- Wrócił do 
Anglii na kilka tygodni przed mordem w Sara 
jewie. Natychmiast po wybuchu wojny Trc-- 
bitsełi - Lincoln został cenzorem listów węgier 
skich. Został oskarżony o szpiegostwo na rzecz

Londyn, 21. 3. ŻAT. „Daily F;xpress“ donosi, 
że sir Oswald Mosley — „brytyjski faszysta 
nr. I 44 — usunął ze stanowiska swego kierow­
nika propagandy W illiam a Joyce‘a, który  do­
tychczas uchodził za „brytyjskiego faszystę 
n r 2 44. Mosley usunął jeszcze kilku ze swych 
współpracow ników  na wysokich stanowiskach 
party jnych. Na zebraniu, odbytym w tych 
uniach w Londynie, Mosley zakomunikował, iż 
postanow ił dokonać reorganizacji swej „unii

go na centralny system nerwowy, obdarzony 
świadomością i k ierujący ustrojem  ludzkim w7 
m yśl nakazów7 rozsądku.

Jeśli chodzi o specyficzny charakter psychi­
czny owej czystej „substancji44 męskiej czy 
żeńskiej, to nie jest rzeczą słuszną rozw7ażać 
pewne cechy płci pod kątem  widzenia wrodzo­
nych jej właściwości, już z góry założonych. 
Obok bowiem podstawowych cech wrodzonych 
społeczny porządek i tradycja wpływ ają na 
każdego osobnika rozstrzygająco. Kto wie, czy 
większość właściwości, w których szukamy 
różnic obu płci, nie jest wynikiem  socjalnego 
porządku.

Fundam entem  oczywiście psychiki płciowej 
jest sam popęd, ten potężny czynnik wrodzony 
i zjaw iska psychiczne z niego w prost i pośred­
nio w ynikające. Przedstawienie ich rozwoju

Niemiec. W ostatniej chwili przed aresztowa­
niem uciekł do Stanów Zjednoczonych* ale i 
tam go odnaleziono i zamknięto w więzieniu 
Lrooklińskim na żądanie władz brytyjskich. 
Dwukrotnie uciekał, chował się na fermie, u 
dzielił sensacyjnego wywiadu dziiieinnikowi 
„New York American44, wydał książkę i był 
tłumaczem szyfrowanych depesz, zanim zdoła­
no przychwycić go na dobre i odes?ać do An" 
gli Osadzono go w więzieniu. Po zawieszeniu 
broni odesłano go do N :emiec wraz z jeńcami 
wojennymi- W międzyczasie odebrano mu oby­
watelstwo brytyjskie.

Znalazłszy 6ię w Berlinie, Trebitschi . Lin* 
coln poznał przypadkiem  przywódców „Zje* 
dnoezenia Narodowego44, generała Ludendorf- 
fa, Hełfferucha, Ehrhardta, Stephany4ego, 
Bauera, Kappa i Liittwitza. którzy przygotowy 
wali ,,putsch“. Przyłączył eię do ich akcji. Po 
nieudanym zamachu uciekł do Monachium. 
Spędził tam dwie godziny z kronprinzem, na* 
mawiając go do powrotu na tron. Gdy akcja w 
Bawarii także się nie powiodła, Lincoln uciekł 
wraz z pułkownikiem Bauerem do Salzburga, 
stamtąd zaś udali się do Budapesztu. W stolicy 
Wągier konferowali z Goemboesem, Pronay* 
em i innymi politykami z otoczenia admirała 
Horthy4egO, którzy byli prizychj Inlii Spiskowi- 
Jedynie nr-n- Kanya był ilch przeciwnikiem- 
Do nowego spisku należał także rosyjski gene­
rał Biskupski, Wrangel natomiast w ostatnie; 
chwili uchylił się od udziału.

Ponieważ spiskowcy niemieccy zawiedli Tre 
biisch - Lincolna, korzystając z jego choroby, 
postanowił zemścić się i sprzedał dokumenty 
będące w jego posiadaniu, czeskim władzom. 

Nie otrzymawszy za nie umówionej ceny, wy­
jechał do Chin, gdzie zrobił błyskawiczną ka­
rierę, zostając w rekordowym czasie najwyż­
szym doradcą finansowym marszałka Mu. 
W krótce potem wróeił do Europy w charakte­
rze szefa chińskiej misji handlowej, mającej 
na celu zawarcie umowy o pożyczkę dla rządu 
duńskiego. Umowę podpisano z  L nną Knoll 
w listopadzie 1923 roku- W Chinach spotkał się 
Lincoln jeszcze raz z pułkownikiem Bauerem, 

który został najwyższym doradcą marszałka 
r zang-Kai-Szeka, a wkrótce potem zmarł. Osts 
Uiini etapem przedziwnej kariery Trebitscha- 
Lincolna było przyjęcie przez niego wiary bud 
dyjskiej.

faszystowskiej“, i nawoływał swych zwolenni­
ków do w ytrw ania i ofiarności w dalszej wal­
ce. Jak  się zdaje, „reorganizacja44 ta stała się 
konieczną na skutek srom otnej porażki, od­
niesionej przez mosleyowców w ostatnich w y­
borach samorządowych w Londynie, w k tó­
rych „unii faszystowskiej44 nie udało się uzys­
kać ani jednego m andatu w7 żadnym z okrę­
gów wyborczych.

przekroczyłoby ram y mniejszego felietonu. Pod 
kreślę tylko cierpliwość, obowiązkowość, 
współczucie, żywą reaktyw ność uczuciową ko­
biety, w przeciwstawieniu do logiki, racjonali­
zmu, krytycyzm u, samodzielności, oryginalno­
ści męskiej. Są to oczywiście cechy typu, od 
którego osobniki mogą odbiegać i odbiegają 
w7 rozipaitym stopniu. Przeważa więc u kobie­
ty sfera uczucia, u mężczyzny sfera intellektu.

Temat ten m a bardzo obszerną literaturę. 
Szereg ła t temu sławmy psychiatra Móbius o- 
głosił pracę : ..Cber den physiulogischen Schwa- 
chsinn des W eibes44, której złośliwy ty tuł z góry 
przesądzał sprawę na niekorzyść płci żeńskiej. 
Dzisiaj jesteśm y skłonni sądzić, że prawda — 
jak  zwykle, leży pośrodku.

JYIKTOR HUPERT.

Mosley przeprowadza „reorganizacje" ,.
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B A D A N IA  PR ZED Ś LU B N E
Spraw a badań przedślubnych jest obecnie 

bardziej niz kiedy indziej na czasie. Łatwość 
zaw ierania bliższych stosunków  bez zobowią­
zań na przyszłość, pow ojenna żądza życia i u- 
życia, b rak  skrupułów  w  stosunkach płcio­
wych, swoboda wychowania, zanik tradycji u  
ludzi m łodych, wpływy pornograficznej lek­
tu ry  i wogóle obniżenie etyki płciowej — wszy­
stko to przyczyniło się w sposób zatrw ażający 
do szerzenia się chorób wenerycznych.

Kwestia zarow ia obu małżonków jest w arun­
kiem  szczęścia ich obojga i w arunkiem  zdro­
wia ich dzieci. O badaniach przedślubnych m ó­
w i się wiele, do konkretnych jednak w nios­
ków nie doszliśmy na razie i dojść jest naw et 
wcale trudno. Przyczyną tego jest: 1) niemoż­
ność stosowania szablonu w spraw ach tak  sub­
telnych, jak  m iłość i pragnienie należenia do 
siebie, 2) b rak  odpowiedniego praw odaw stw a 
w k ierunku  wprow adzenia badań przedślub­
nych, 3) b rak  w śród społeczeństwa naw et zro­
zum ienia poLzeny tych badań.

Przy roztrząsaniu tej palącej kw estii nasu­
wa się szereg pytań, na k tó re trudno  odpowie­
dzieć kategorycznie. Czy pozwolić na  małżeń­
stwo ludziom, dotkniętym  chorobam i w enery­
cznymi, gruźlicą, chorobą nerwową, lun obciążo 
nym dziedzicznie? Czy w w ypadkach tych n a le ­
ży skazać osobnika na celibat i pozbawić go p ra  
wa szukania szczęścia w  m ałżeństwie? Czy kwe­
stię tę pozostawić do rozstrzygnięcia sum ieniu 
jednostki? Czy możemy mieć pewność, że przez 
pozbawienie człowieka praw a m ałżeństwa nie 
■oprowadzimy go w  tragiczne konflikty, że nie 
przyczynim y się przez to do szerzenia związ­
ków  nielegalnych i  przysparzania społeczeń- 
rtw u  dzieci słabych i rzuconych w  świat bez 
praw nego ojca-opiekuna? Jak ą  się m a też pew­
ność z drugiej strony, że przez b rak  zakazu 
m ałżeństw a nie wyrządzi się krzyw dy jednostce 
zdrowej, k tó ra  zwiąże się na  całe życie z osob­
nikiem , dotkniętym  nieuleczalną chorbą?

P y ta ria  takie i setki innych nasuw ają się, 
gdy rozważamy kwestię badań przedślubnych, 
kw estię palącą, zawsze ak tualną i będącą stałą 
bolączką naszego życia społecznego. Nie m a 
dnia, b j  Smy nie czytali opisu tragicznych wy­
padków , będących następstwem  niedobrania 
się m ałżeństwa, względnie skutkiem  chorób 

lub obciążenia dziedzicznego. Do chorób, któ­
re  pow odują tragiczne konflik ty  w  małżeń­
stwach i przyczyniają się do w ydaw ania na 
św iat osobników mniej wartościowych, obcią­
żonych dziedzicznie i zwyrodniałych, należą 
choroby weneryczne, choroby umysłowa, gru­
źlica i alkoholizm.

W  kw estii badań przedślubnych ścierają się 
dwa zdania, dwa obozy. P raw da jest, jak  zwy­
kle, pośrodku. Jedni lekarze i społecznicy żą­
dają bezwzględnie, by oboje małżonkowie 
przed za warciem ślubu poddaw ali się badaniom  
i  w razie odkrycia u  jednego z nich choroby,

zw yradniającej rasę, nie dostawali pozwolenia 
na m ałżeństwo. Na poparcie swej tezy „selek­
cji eugenicznej" podają bardzo ważnie argu­
m enty, k tórych  istotę zam yka następujące po­
wiedzenie: „W olność osobista kończy się tam, 
gdzie zaczyna się dobro ogółu".

Pozostawienie każdej jednostce chorej, upo­
śledzonej lub obciążonej dziedzicznie, praw a 
zaw ierania m ałżeństw a bez względu na stan  jej 
zdrowia jest karygodną lekkom yślnością, m o­
gącą się odbić na  zdrowiu m ałżonka, jego ro ­
dźm y i całego społeczeństwa w  sposób jaknaj- 
dotkliwszy. Obniża się przez to skalę zdrowot­
ności ogółu, przyczynia do szerzenia chorób 
wenerycznych, przysparza społeczeństwu osob­
ników  m niej w artościow ych i przyczynia do 
ogólnego zw yrodnienia rasy.

Przeciwnicy badań przedślubnych tw ierdzą

inaczej. Twierdzą, że badania te ograniczają 
wolność osobistą, że godzą w uczucia tak  sub­
telne i święte, jak uczucie m iłości; że re to rtą
chemiczną i analizą chcą tam ować uczucia ludz 
kie i uzależniać je od zdrowia płuc lub serca 
danej osoby.

Zanim  praw odawstw o nasze zajm ie się tą  
tak  ważną dziedziną, istniejące już w Polsce od 
szeregu lat Towarzystwo Eugeniczne rozw ija 
szeroko swą działalność w  k ierunku  w prow a­
dzenia w  życie badań przedślubnych. Utworzo­
no specjalne poradnie, gdzie wyszkoleni euge- 
nicy stw ierdzają stan zdrowia kandydatów , po­
sługując się badaniam i bakteriologicznym i i 
najnowszym i zdobyczami na  polu diagnostyki. 
Towarzystwo to urządza odczyty, pogadanki, 
pokazy kinowe, rozpisuje ankiety  i w ydaje od­
powiednie broszury  Oby ta  akcja, m ająca na  
celu zdrowie jednostek i dobro ogółu, znalazła 
jaknajszersze uznanie, zrozumienie i poparcie 
w śród społeczeństwa.

T E L E P A T I A
Zjawiska telepatii, tak interesujące pod 

■względem naukowym i praktycznym, są w na­
szym świecie naukowym dziedziną dość zanie­
dbaną. Natomiast wielkie, amerykańskie i- an­
gielskie, naukowe towarzystwa „for psychical 
research" łożą wielkie 6umy ma tego rodzaju 
badania.

W obecnym etanie wiedzy szereg zjawisk te­
lepatycznych i fenomenów okultyzmu straciło 
dużo na swej tajemniczości. Przyrodnicy wzię­
li się na serio do badań i zdołali w sposób fi­
zjologiczny wytłumaczyć wiele niezrozumiałych 
dotąd zjawisk. To, co zdawało się uciekać z 
pod kontroli pięciu zmysłów, daje 6ię podpo­
rządkować niektórym 6ilom zmysłowym, lepiej 
poznanym, jak n. p. czuciu mięśniowemu, po­
czuciu równowagi i t. d. Jednakże nadal za­
gadkowe jest przenoszenie myśli ma odległość 
bez pomocy znanych nam zmysłów. Co stano­
wi istotę telepatii. Istnienie tego fenomenu 
jest bezsporne, zostało już wielokrotnie ponad 
wszelką wątpliwość stwierdzone.

Sz czególuym zainteresowaniem otaczamy me­
dia, których niezwykle właściwości 6ą przed - 
miotem badań. Otóż okazuj.- się, że większość 
mediów stanowią kobiety, u których często da- 
,ą się wykazać objawy histeri Nie dziwi na; 
to nadmiernie, gdyż wiemy, że w histerii sfera 
podśwadomości odgrywa olbrzymią rolę, co i

Odpowiedzi ;
STRO SK AN Y  S. 1) D ieta  na kilka dni o strożna: 

k ak ao  na w odzie, cedzone k ieik i, o d w a r z ryżu 
z sok iem  cy trynow ym ,' bo rów czak  i zw olna 
p rze jść  do zup m ięsnych, ryżu  i k a rto fli jako  
puree . B uliony, g a la re ta  m ięsna. Z napo jów  h e r­
b a ta  z  rum em  lub  kon iak iem , czerw one w ino. — 
2) P o za  tym  d ie ta  zw yczajna .

ST A Ł A  A bO N K N TK A  N r  6. 1) A naliza  cukru  
W mocziu n igdy  n ie  je s t m ia ro d a jn a ; ty lko  b ad a ­
n ie  k rw i na  c u k ie r  da je  pew ne dane. 2) i 3 ) N a 
p y ta n ia  te  m oże odpow iedlzieć ty lk o  iek a rz , do­
k ład n ie  ze s tan em  zd ro w ia  P a n i zaznajom iony . 
L eozenie in su lin ą  i odpow iedn io  d o b ran ą  d ie tą  
n apew no  d o p ro w ad z i do pop raw y .

YOUNG G IR L . 1) Ś rodek  ten  p rzep isać  może

w telepatii posiada wielkie znaczenie. Telepa­
tia nie jest przecież zjawiskiem, zależnym • 
związanym z naszą świadomością. Z drugiej 
strony uderzające jest, że własności telepaty­
czne przenoszą się dziedzicznie podoLn-e. jaK  
i histeria.

Ciekawe nia ten temat poglądy wygłasza zna­
ny badcz telepatii, dr. Gustaw Geley. Twier­
dzi on między innymi, że wśród Słowian dla­
tego jest dużo dobrych mediów, ponieważ ro­
dziny o właściwościach telepatycznych nie wy­
ginęły tak, jak wśród narodów zachodnich, 
gdzve osoby o „nadnaturalnych*1 właściwoś­
ciach wyginęły w lochach inkwizycji i na sto­
sach czarownic.

Jest rzeczą ciekawą, że telepatia występuje 
w stanie snu, półsnu lub hy pin ozy. Osoba wy­
syłająca znajduje sie w najwyższym napięciu 
nerwowym, n. p. w śmiertelnej walce. Często 
też łączy osobę wysyłającą z medium pokre­
wieństwo lub związek przyjaźni. Być może. że 
prądy nerwowe, dające się stwierdzić przy każ 
dym podrażnieniu nerwowym’, są tu tak inten­
sywne, a aparat odbiorczy tak zestrojony ze 
stacją wysyłającą, że w ten 6posób przychodzi 
do przeniesienia stanu czynnego w nerwach 
poprzez wielkie przestrzenie z jednej o s o b y  
na drugą.

ty lko lek arz ; be/, recep.yy go Pan i w ap lece nie 
o trzym a. 2) P rzep łu k iw an ie  ciepłym  roz tw orem  
nadm angan ianu  potasu.

ZMARTW IONA. SZATY X II.i P rócz  henny, do­
b rze  dobranej, nie znam y środka.

MŁODY SY JO N ISTA . R adykalnych  śro d k ó w  
przec iw  piegom  nie ma. T rzeb a  c iąg le  s to so w ać  
m aść z perhydro lem  lub sub lim atem  Cza recep tą  
lek a rsk ą ).

L . 1. 1) J e s t to w ed ług  w sze lk iego  p ra w d o p o ­
dob ieństw a cierp ien ie  o  podłożn nerw ow ym . —> 
2) S tan  tak i je s t u leczalny . 3) M usi P an  zvTÓcić 
się z p ro śb ą  o po radę  do w y tra w n e g o  n eu ro loga  
lub seksuo loga.

(R esz ta  odpow iedzi w  następnym  d oda tku )
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Mały Kontyngent -  wysokie ceny
i chaosw ^ u m m ia u i

Ze  Zw ią zku  „M a kk a b i" w  Polsce
MISTRZOSTWA BOKS:

Termin mistrzostw bokserskich został defi­
nitywnie ustalony na 16 i 17 maja rb. Organi­
zacja powierzona została ZTGS Hakoach w 
Lodzi, ul. Piotrkowska 61. dokąd też należy 
kierować zgłoszenia. W mistrzostwach udział 
wezmą czołowi zawodnicy Łodzi, Wiurezawy, 
Wilna, Lwowa, Białegostoku, Sosnowca i td., 
tak, że impreza ta będzie niewątpliwie najwię­
kszą rewią boksu żydowskiego w Polsce. Op­
rócz zwycięzców, także najlepiej zaipowiia-Ja- 
jacy się zawodnicy, zaliczeni zostaną w poczet 
kandydatów na obozy kondycyjne przed Ma- 
kabiadą.
PIŁKA RĘCZNA PANÓW I PIŁKA NOŻNA:

W dniu 15 i 16 maja rb. odbędą się w War­
szawie mistrzostwa piłki ręcznej panów oraz 
piłki nożnej. Organizację mistrzostw obu dy­
scyplin, powierzono ZTGS „Makabi14 \Va*sza- 
wa, Nalewki 2-a, dokąd też należy kierować 
zgłoszenia.

Szczegóły dotyczące mistrzostw w pozosta­
łych dziedzinach sportu, ogłoszone zostaną w 
następnych komunikatach.
DRUŻYNA PIŁK I RĘCZNEJ „MAKABI!‘ 
PALESTYNA W POLSCE

Reprezentacyjna drużyna piłki ręcznej „Ma- 
kabi‘‘ - Palestyna organizuje w czerwcu i 
lipcu rb. tournee po Europie. Drużyna powyż­
sza zawita również do Polski i rozegra spotka­
nia w Łodzi, Warszawie, Wilnie, Lwowie, Kra- 
kowie i Białymstoku. f
KONFERENCJA PRZEDSTAWICIELI 
ORGANIZACJI HARCERSKICH

Akcja obozowa Związku „M akabi” ma już 
bogatą tradycję, obejmując co roku około 6-000 

.młodzieży harcerskiej i klubowej. Związek Ma 
kabi kładzie szczególny nacisk na ten odcinek 
pracy, dokładając wszelkich starań, by zapew­
nić obozownictwu należyty pozi-om- Świadczyć 
o tym mogą specjalnie organizowane kursy wy 
szkoleniowe na komendantów i kwaterm i­
strzów obozów, przydział instruktorów , zaopa 
tizenie w sprzęt sportowy i wizytacje.

W roku bieżącym postanowił Komitet Cen 
trałny zwołać w początkach kwic niS kor^eren 
cję przedstawicieli organizacji harcerskich, 
celom uzgodnienia w y ty czn y ch k tó re  winne 
panować W obozownictwie w roku bieżącym 
przy jednoczesnym ujednostajnieniu typu obo­
zu Makabi. Będą więc omawiane zagadnienia 
natury zarówn-o organizacyjno * adm inutracyj" 
nej, obozownictwu, kwastja kwater, wyżywie­
nia i dyscypliny, jak i  sportowej, a więc: spra 
wa kierownictwa i instruktorów, ich kwalifi­
kacje, oraz program  pTacy sportowej, który o- 
bowiązywać bęędzie na obozach.

Na konferencji poddane zostaną również dy 
fkusji dotychczas obowiązujące zasady współ­
pracy między Związkiem Makabi, a organiza- 
c.ami harcerskimi.
UWAGA jjBSOLWENCI OBOZÓW!

Absolwenci naszych obozów .pragnący w 
pkrcsie_letn im  objąć stanowisko instruktorów 
ra  obozach, proszeni są o nadesłanie ofert do 
Centrali.

Oferty należy nadsyłać wyłącznie z<i puśred" 
nictwem klubów.

 <>-—

Piłkarze K rakow a zw yciężają 
Śląsk 3:1 (1:0)

W dniu wczorajszym rozegrane zostały na bo­
isku Wisły zawody piłkarskie międzymiastowe 
pomiędzy reprezentacjami Krakowa i śląska, O- 
czywiście wzespołach powyższych brakło graczy 
reprezentatywnych obu okręgów, uczestniczących 
równocześnie w meczu paryskim.

Team Krakowa był następujący: Madejski, La- 
ftota, Pająk, Jezierski, L esiak , Halis-zka, Habow- 
aki, Malczyk, Szewczyk (po przerwie Korbas), 
Artur, Łyko. Zatem gracze Wisły, C raco v ii i Gar 
barnL

Mimo okropnej śnieżycy 1 wichury mecz był 
bardzo piękny 1 interesujący. Drużyna Krakowa

Warszawa, 21. 3. (Ą) Wobec kategorycznego 
odrzucenia przez Ministerstwo Rolnictwa pro­
śby o wyznaczenie dodatkiwego kontygentu 
dla uboju rytualnego zostanie w najbliższych 
dniach zlikwidowana prawie połowa wszystkich 
jatek żydowskich w Warszawie. Pozostałe jatki 
w ilości około 200 rozporządzają minimalną 
ilością mięsa koszernego, którego cena wzra­
sta z godziny na godzinę. Od jutra mają je­
dnak obowiązywać niskie ceny mięsa koszerne 
go ustalone przez komisariat rządu. jatka- 
rzom żydowskim grożą z tego powodu bardzo 
surowe kary i grzywny, gdyż nie będą oni w

Nowy Jork, 21, 3. PAT. Zdaniem „New Jork 
limes" sytuacja, wytworzona na skutek kon­
fliktów społecznych w przemyśle samochodo­
wym jest o wiele poważniejsza, niż się naogół 
sądzi. W poniedziałek po-rzuca pracę 100 tys. 
robotników, z czego 65 tys. przypada na za­
kłady Chryslera. Ubiegłej nocy Chrysler złożył 
oświadczenie, w którym przedstawia sytuację, 
dodając „nie zatrąbimy do odwrotu". Henryk 

Ford oświadczył przedstawicielom prasy, iz 
za strajkiem stoją finansiści międzynarodowi 
których prawdziwym celem jest zabicie konku 
le-ncji i ducha współzawodnictwa. Jesteśmy je­
dnak panami sytuacji — dodał Ford. Dopóki ] 
będę żył, nie uda się im zamknąć mych fabryk- |

Bojkot albo 50 z\,
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 21. 3. (A) W związku z rozpoczy 
nającym się tygodniem świątecznym endecy 
znacznie zaostrzyli agitację bojkotową. Dziś 
przez cały dzień rozdawano na ulicach miasta 
ulotki wydane przez Stronnictwo Narodowe 
Inne ulotki podawały spis wszystkich firm 
chrześcijańskich na ul. Mars :alkowsk:ej. Warto 
zaznaczyć, że w spisie tym pominięto szereg 
firm czysto aryjskich, a io dlatego, że nic cli-cia 
?y one zapłacić po 50 zł- za umieszczenie ich 
w spisie.

w y k aza ła  o lbrzym ią p rzew agę techn iczną  i g ra ła  
nadzw yczajn ie , szczególn ie  po pauzie , k iedy K or- 
Las na  środku  napadu  za s tą p ił Szew czyka i tr io  
ś ro d k o w e  z a g ra ło  doskonałym  sty lem  w iedeńskim  
a także  pom oc się ro zeg ra ła . Ś lązacy  byli p ry ­
m ityw n i i n aw et b ru ta ln i. P ^ te rek  w  a ta k u  słaby. 
T y lk o  Giernza w napadzie  i T a tu ś  w  bram ce w y ­
b ija li s ię  u gości.

W I. po łow ie  jedyną  b ram kę d la  K rakow a zdo­
by ł z rzmlu k a rn e g o  Łyko, n a js łab szy  w  a tak u  g o ­
sp o d a rzy , w  17-tej min. P o  p rz e rw ie  w 23 min. 
H ab o w sk i podw yższa na 2:0. N ied ługo  potem  B o­
chn ia  (Ś ląsk) zm niejsza na  2:1, a le  pod koniec 
K o rb as  u s ta la  w yn ik  na  3:1. Sędziow ał p. Z ap ió r. 
W idzów  ponad  2000.

Ministerstwo Oświaty wydało rozporządze­
nie, wprowadzające obowiązek uprawiania ćwi­
czeń -cielesnych w szkołach akademickich- 
Szczególnie popieranymi sportam i będą gry 
sportowe, boks, pływanie, gimnastyka i lekka 
atletyka- Ćwiczeniami kierować będą instruk­
torzy PUW Fu, absolwenci CIWFu i S tu d io ,’ 
WF w Krakowie i Poznaniu.

Cracovia ren■ —  Unja mecz piłkarski w mi­
strzostwach A klasy Krakowa wygrała \Cra- 
covia 2:0-

Piłkarze Walii pokonali Irlandię 4:1 we 
W reMiam.

Warszawa —  Lwóch międzymiastowy mecz 
bakserski odbędzie się 20 bm.

Rotholc pokonał Baśkiewicza po pięknej i 
zaciętej walce w bokserskich indywidualnych 
mstrzostwadh Warszawy.

Meca bokserski Dania TV$gry zakończył

stanie pobierać cen ustalonych przez władze- 
Jak wiadomo, władze motywują zmniejszenie 
kontygentu na ubój rytualny oporem Żydów 
do trybowania zadnich części mięsas Obecnie 
jednak okazało się, że także w tych miejscowo­
ściach, gdzie trybuje się prawie cale mięso z 
uboju rytualnego władze zmn/iejtazyly ostatni 
kontygent do minimum- Taką miejscowością 
jest n. p- Pińsk, gdzie zabrakło już mięsa ko­
szernego mimo, iż trybuje się tam mięso od wie 
hi lat- W sprawie tej interweniował w Minister 
stwie Rolnictwa poseł Gottlieb. Rezultaty in­
terwencji nie są jesz-cze znane.

Detroit, 21. 3. PAT- Przewodniczący syndy­
katu robotników przemysłu samochodowego 
Homer Martin zapowiedział zarządzenie straj­
ku generalnego w przemyśle samochodowym w 
Detroit, jeśli policja nie zaprzestanie niezwłocz 
nie wypierać brutalnie robotników z zakładów- 
Oświadczenie to złożył Homer Martin z powo­
du usunięcia przez policję 120 strajkujących z 
fabryki konserw mięsnych i 75 robotników z 
wytwórni cygar. Podczas opróżniania tych za­
kładów 6 robotników raniono.

We wtorek wieczorem 175 tys. robotników 
przemysłu automobilowego ma zaprotestować 
przeciw usuwaniu silą strajkujących z zakła­
dów okupowanych.

Nowa ofensywa wojsk 
rządowych

Avila, 21- 3. PAT. Korespondent HaVasa 
podaje: W sobotę wojska rządowe podjęły no-- 
wy atak na lewym skrzydle na odcinku Gua- 
caiajara- Ofenzywa została silnie przygotowa­
na ogniem artylerii i poprzedzona akcją licz­
nych czołgów, które miały za zadanie przeciąć 
drogę do Aragon na południe od Algora. Po 
trzykrotnej próbie wojska rządowe zmuszone 
były cofnąć się pozostawiając wielu zabitych. 
Dwa czołgi są już niezdatne do walki-

się zwycięęstwem Danii 10:6 w Kopenhadze- 
Belgia — Polska szermierczy mecz na szpa­

dy, florety i szable, odbędzie się 4 kwietnia br- 
w Warszawie-

Pisarski, znany bokser warszawskiego Okę­
cia, wraca do Łodzi do klubu Geyera-

Olbrzymią sensacją hokejową jest dwucyfro­
wa klęska mistrza świata Kimberley Dynami­
tem z Kanady do londyńskiej drużyny Wcm- 
liley Lione 2:11! Jest rzeczą jasną, że Kana­
dyjczycy rozhulali się na dobre przed wyjaz­
dem do ojczyzny i że raczej piją, niż biją. Zja­
wisko to znane jest jeszcze z K rynfcy.

Erickscn pokonał Birgera Ruuda w skokach 
narciarskich w Sundvall. Erickson skoczył 
56.5 i 59 mtr, Rund zaś dwukrotnie 57 mtr- 

Mecz wioślarski Polska — Węgry został de­
finitywnie ustalony na 23-go lipca br. w Buda- 
■ eszcie. Program regat obejmie 7 klasycznych 
biegów.

W San Renio polscy tennisićci ponieśli przy' 
kre porażki. We finale singla pań Jędrzejowska 
/ostała pokonaną przez Niemkę Zehden 6:4, 
4:6, 3:6. (już druga klęska z Zehden). We fi"j 
nale singla panów Vodicka (Czech), który 
przednio pokonał Tarłowskiego, zwycięży! te ­
raz Hebdę 6:2, 2:6, 6:3, 6:1. Także w doublu 
panów polska para Hebda —  Tloczyński prze­
grała z parą wioską Boss! — Scotti. Natomiast 
w grze mieszanej Hebda — Kraus* pokonali 
Snaders —  Vido dochodząc do finaFu. Także 
w doublu pań Jędrzejowska —  Krause pokona 
iy Wolff t— Aubin i doszły do finału,

Groźba zaognienia konfliktu w przemyśle 
samochodowym w Ameryce
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Poświecenie100 samochodów P. C. K.
W arszawa, 21. 3. PAT. Polski Czerwony 

Krzyż, którego działalność jest powszechnie 
znana, udostępnił dziś szerokim rzeszom stoli­
cy oglądania nowonabytego taboru technicz­
nego.

O godz. 12 w poł. odbyła się na pl. M arszałka 
Piłsudskiego uroczystość poświęcenia 100 sa­
mochodów, przeznaczonych do służby sanitar­
nej P.C.K. W  środku placu frontem  do pom ni­
ka Józefa Poniatowskiego ustaw iły się samo­
chody wraz z personelem  P.C.K. w oczekiwa­
niu na doniosły akt.

Przed godz. 12 zaczęli przybywać na miejsce 
uroczystości liczni przedstawiciele władz P.C. 
J\., członkowie P.C.K., przedstawiciele władz sa­
morządowych, państwowych, w ojska i genera- 
licja.

O godz. 12 przybył na uroczystość p. m ar­
szałek Edw ard Smigły-Rydz, powitany hym ­
nem narodowym . Po odebraniu raportu, przej­
ściu przed frontem  kom panii honorowej w ojs­
ka i przyw itaniu się, p. m arszałek zajął przygo­
towany dlań fotel-

Rzym, 21. 3- PAT. Yirginio Gayda ogłasza 
w „Giornale d Ita lia '1 artykuł wstępny p. t. 
,,Drogi pokoju1', w którym  ma marginesie 
wczorajszego wywiadu Mnssollniego, udzielo­
nego przedstawicielowi prasy angielskiej, o- 

mawia stanowisko Wioch wobec aktualnych za­
gadnień politycznych.

Na wstępie Gayda kładzie nac.sk na poko­
jowe zapewnienia Duce, który ponownie kate­
gorycznie zdementował alarmujące pogłoski 
prasy angielskiej, dopatrującej się w jego po­
dróży afrykańskiej nuty agresywności wobec 
imperium brytyjskiego. Mussolini nie tylko te­
mu stanowczo zaprzeczył, lecz pomysłom tym 
przeciwstawił jasno i otwarcie zadeklarowaną 
gotowość Włoch do współpracy ze wszystkimi 
państwami europejskimi, a przede wszystkim z 
Anglią i Francją, od których Włochy i Niemcy 
wcaie nie oddziela istnienie osi R-zym-Berlin. 
Przypisywany polityce włoskiej charakter a- 
gresywności wynika —  zdaniem autora — w 
wielkiej mierze z fałszywego interpretow ania 
faszyzmu widzianego z daleka i oczami uprze­
dzanymi. Folemika pomiędzy demokracją a fa­
szyzmem powinna być prowadzona w przysz­
łości przy pomocy środków bardziej serdecz­

na ryż (Pat.) W niedzielę rozegrany został 
w Paryżu międzynarodowy mecz piłkarski po­
między reprezentacji .mi PolskS Zachodniej i 
Ligi paryskiej. Zawody zakończyły się serisa-

Uroczystość zagaił prezes zarządu głównego 
P.C.K. b. M inister inż. Alfons K u-hn.

Mówca podkreślił, iż samochody zostały wy­
konane całkowicie w Polsce (w państw, zakł. 
inżynierii), dając zatrudnienie polskiem u ro­
botnikowi. Jest to dowód, że pod względem u- 
samodzielnicnia się gospodarczego postępuje­
m y naprzód. Samochody (80 samochodów sa­
nitarnych, 12 samochodów ciężarowych, 4 sa­
mochody osobowe i 4 motocykle) ustawione 
na placu są widomym dowodem, że ofiarność 
społeczeństwa (P.C.K. nie korzysta z subsy­
diów) wyrażająca sic w7 groszowych datkach 
zostaje obrócona na cele pożyteczne i najważ­
niejsze: na obronność państwa.

Po poświęceniu samochodów wszedł na mów 
nicę p. m arszałek Smigły-Rydz i wygłosił k ró t­
kie przemówienie, dziękując Pol. Czerwonemu 
Krzyżowi za to „że umie myśleć o przyszłości 
i umie te m yśli realizować".

Na zakończenie odbyła się defilada, którą o- 
debrał p. Marszałek Śmigły-Rydz.

nyeli i z większym szacunkiem.
Odpowiedź wioska na memoriał brytyjski w 

sprawie powrotu do Locarna jest — pisze dalej 
Gayda — wskaźnikiem polityki współpracy i 
zmierza do odbudowy wspólnoty czterech wiel­
kich mocarstw zachodnich, która została skon­
struowana w roku 1935 i pozostaje dziś jeszcze 
najpoważniejszą igYflaraucją pokoju i stałości 
Europy.' ^  spółpraca została zaproponowana 
Anglii poza Europą także w Afryce, Mussolini 
uważa bowiem Afrykę za uzupełnienie Euro­
py. Dlatego też było błędem nic do darowania, 
że w okresie konfliktu abisyńskiego nastąpił 
rozłam wśród państw europejskich.

Omówiwszy następnie wspólne interesy 
Wioch i Anglii na granicy Lihijsko-Egipskiej, 
sudańskiej oraz somalijokiej, Gayda zaznaczył 
rówmeż, że wojna domowa w Hiszpanii doty­
czy w swoich skutkach nie tylko Włoch, lecz 
m. in. i Anglii, gdyż mogłaby w pewnych wa­
runkach przerodzić się w pogwałcenie status 
quo śródziemnomorskiego, zagwarantowanego 
przez gentleman agreement. Wczorajsze dekla­
racje Mussoliniego —• kończy autor —  można 
więc słusznie nazw ać wskazaniem dróg poko­
ju.

cyjnym  zwycięstwem reprezentacji polskiej w 
stosunku  5:1 (1:1). Sukces ten jest tym cen­
niejszy, że Liga paryska wystawiła drużynę, 
składającą się z samych zawodowców, w skład

„Bne Brit“ nie ma nic 
wspólnego z  masonerią

Bukareszt, 21. 3. ŻAT. Jak  wiadomo, z  za­
rządzenia rządu Tatarescu nastąpiło w  R um u­
nii rozwiązanie wszystkich lóż m asońskich. W. 
związku z tym  poseł Guza (syn prof. Cuzy, „o j­
ca antysem ityzm u rum uńskiego") dom agał się 
w parlam encie rozwiązania także zjednoczenia 
związków „Bne-Brit“ w Rumunii.

Prezydent tego zjednoczenia, nadrabin  R u­
m unii senator dr Niemirower, poinform ow ał w; 
związku z tym żądaniem korespondenta ŻAT- 
nej, że do tej pory władze nie podjęły żadnego 
k roku  w kierunku zakazania działalności „Bne- 
B rit“.

Związki te — oświadczył rabin  dr N iem iro­
wer — nie m ają absolutnie nic wspólnego z lo­
żami m asońskim i. Są to legalnie rejestrow ane 
związki, których zebrania odbywają się najzu­
pełniej publicznie, i władze o każdej porze m a­
ją  wgląd w ich działalność. „Bne Brit" istn ieją 
na terenie Rum unii od 00 lat, i sam fakt, że ja  
— naczelny rabin i senator Rum unii — stoję 
na czele zjednoczenia, jest chyba dostatecznym 
dowodem, że nie uprawia ono żadnej działalno­
ści antyreligijnej czy antypatriotycznej, lecz 
przeciwnie, opiera się na zasaaach w iary reli­
gijnej, wierności dla tronu i ojczyzny.

Sytuacja we Francji
Paryż, 21. 3. PAT- Prasa prawicowa omawia 

dziś sytuację polityczną z wyraźnym niepoko­
jem, wyrażając obawę, że rząd zdecyduje aię 
może na zadekretowanie rozwiązania partii spo 
łecznej płk. de la Rocąue, aby w ten aposób, 
kosztem prawicy przywrócić znowu speistość 
frontu ludowego, nadwyrężoną przez krwawe 
w ydarzenia ,w Clichy. Znamienne jest dzisiej. 

sze wystąpienie organu lewego skrzydła *ady- 
kalów „Oeuvre‘‘, który w artykule wstępnym 
domaga się rozwiązania partii społecznej, acz­
kolwiek jednocześnie prezes stronnictwa mini- | 
ster wojny Daładier na zgromadzenia politycz* 
[,ym. zorganizowanym w okręgu Rouen, wystą­
pił 7. wielką mową polityczną, w której pod* 
kreślił konieczność jak najrychlejszego prze­

strzegania przez rząd i większość rządową Ie* 
galności, jako jedynej ostoi prawdziwej demo* 
k racji. Min. D a ladcr wypo wiedział ostrzeżenie 
pod adresem klasy robotniczej, aby r pozwo­
liła się pociągnąć elementom nieodpowiedział* 
uym ku niebezpiecznej chimerze, iż władza po­
winą wkrótce przypaść wyłącznie jej samej. 
Dalej min- DaLadier ostrzegał przed lJyeogram 
czonym rozszerzaniem postulatów społecznych 
i nawoływał do liczenia się z możliwościam5 
<,jodarczymi kraju.

Nowy herb Sowietów
Moskwa, 21. 3. PAT. Prezydium  Ciku ZSRR 

zatwierdziło ustalony przez nową konstytucję 
herb państwa. Zm iana polega na tym, że hasło 
„proletariusze wszystkich krajów  łączcie się“ 
wypisane jest na herbie w jedenastu językach, 
republik związkowych, zamiast jak  dotychczas 
w siedmiu.

której poza tym wchodzili słynni piłkarze au­
striaccy i węgierscy.

Mecz wywołał w Paryżu bardzo duże zainte­
resowanie i zgromadził na stadionie przeszło 
3G-0Q0 widzów. Na trybunie honorowej zajęli 
miejsca przedstawiciele francuskiego minister­
stwa sportu, ministerstwa spraw zagranicznych, 
władz sportowych itd. Nieobecnego ambasa­
dora R. P. reprezentował pierwszy sekretarz 
ambasady, p. Jun Librach. Na meczu obecni 
byii również b. m inister Wacław Jędrzejewicz, 
przedstawiciele Polskiego Związku Piłk Noż­
nej we Francji, przedstawiciele polskiego kon­
sulatu i w. iu.

Obie reprezentacje wystąpiły w zapowie­
dzianych składach. Zmiany, zresztą tylko na 
dwóch pozycjach, nastąpiły dopiero po przer­
wie. Składy drużyn były następujące:

LIGA PARYSKA:
Miden (pu przerwie Gonzoles), Calmes, Los 

rents, Batnide, Jordan, Meuris, Aston, Eimonyi, 
Couard, Cres, Veynante.

POLSKA ZACHODNIA.
Rudnicki, Martyna, Szczepaniak, Piec 2, Wa» 

siewicz, Ziżka, Piec 1, Piontek, Wostal, (pą 
przerwie Mat) as), Wilimowski, Wodarz.

Dymisja prohiłlsrowskiego min. austriackiego
Nowa Saza polityki w Austrii

Berlin, 21. 3. PAT. Ustąpitnie z gabinetu 
austriackiego ministra Neustaedter * Stuerme* 
ra wywTolalo w niemieckich kolach politycznych 
i prasie liczne nieprzychylne komentarze. 
Odejście tego ministra według oceny obserwato 
rów niemieckich, było wprawdzie dawno ocze­
kiwane, posiada jednak o tyle doniosłe znacze­
nie polityczne, że min. Neustaedter - Stuermer 
wspólnie z ministrem i»pr. wewn- Gleise • Hol- 
stenau rozwijał szczególnie aktywną działalność 
w kierunku wciągnięcia opozycji nacjonalistycz 
nej do współpracy w żjfciu państwowym Aus* 
trii- Zdymisjonowany m inister cieszył się więc 
w Beninie sympatią. Natomiast prezydent po­
licji Skubł, mianowany sekretarzem stanu do 
spraw bezpieczeństwa, uchodzi za jednego z 
najostrzejszych przeciwników opozycji nacjo­
nalistycznej- Prasa niemiecka przypisuje winę 
za usunięcie ministra Neustaedter - Stuermera 
: sparaliżowanie jego „akcji pacyfikac.yjnej w

życiu politycznym Auslriii" austriackim kołom 
wlerykalnyin.

„Lokar Anzeiger" podkreśla, że minister ten 
padł ofiarą intrygi politycznej, która „dotych­
czas tolerowana była przez, gabinet przynaj" 
mniej tylko po cichu"- W ten sposób —  pisze 
dziennik — zaczyna się nowa faza austriackiej 
polityki wewnętrznej, która nic wiadomo do­
kąd zaprowadzi

Niektóre dzienniki niemieckie oceniają je­
dnak sytuację hardziej optymistycznie, cytując 
zapewnien‘a kół miarodajnych austriackich, 
ze kanclerz Schuschnigg, kióry objął sam sta­
nowisko ministra bezpieczeństwa będzie współ 
nie z min. Glaise - Horstenau kontynuował po­
litykę pacyfikacji równolegle do prac sekreta- 
iza stanu spr. zagr. Schmidta na terenie porożu 
mienia międzynarodowego między ob» kraja 
mi-

Polityka Włoch

Wspaniały sukces polskith piłkarzy
Polska Zachodnia — Pary i  5:1 (l:t)
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700 policjantów żydowskich bronie będzie
osiedli w Galilei

Szczegóły nowych zarządzeń w Pałesłynie
Londyn, 21. 3. PAT. Wysoki Komisarz bryr 

,yjski w Palestynie gen- Wauchope, który ba ' 
wił na urlopie w Anglii, wobec ponowienia ak ' 
tów ten o ru  przez Arabów pospiesznie powró­
cił do Palestyny, wydal natychmiast energiczne 
izarządzenia-

Wczoraj ogłoszono w Jerozolimie dekret, 
który nadaje Wysokiemu Komisarzowi nieogra 
niczone prawa dla wydawania zarządzeń obron 
nych celem zachowania ładu i spokoju w kraju- 
D ekret ten działa wstecz od zeszłego czwartku- 
Na jego podstawie gen- Wauchope zarządził 
utworzenie nowego oddziału zmotoryzowane­
go, składającego się z Brytyjczyków, Arabów  
i  Żydów dła zapobieżenia kontrabandzie brom. 
Oddział ten również ma strzec granic przed 
przekraczan em zbrojnych band arabskich do

Palestyny oraz przed nielegalną imigracją przez 
zieloną granicę. Poza tym biorąc pod uwagę 
zagrożenie osiedli żydowskich w okręgu Gali­
lei, zarządzone zostało ponowne powołanie 700 

specjalnych policjantów żydowskich, którzy 
be<dą uzbrojeni i obejmą ochroną osiedłi żydów  
skich

* # •
Jerozolima, 21. 3- ŻAT- Dziś został ranny 

w kolonii Kwarsawa Dow SemmeL lat 30 ro" 
dem z Polski. Semmel zoetal raimy w chwili, 
gdy zwoził zboże z  pola- Kula rewolwerowa 
terrorystów arabskich zran ili go w brzuch i 

W ramię.
Jerozoljfna, 21. 3- ŻAT. Rabinat ogłosił na 

dzień dzisiejszy modły dla odwrócenia niebez* 
pieczeństwa.

Daladier ostrzega
Paryż, 21- 3. PAT, Podczas wielkiej manife­

stacji, zorganizowanej przez radykałów w Ma- 
ioinme pod Rouen, wygłosił przemówienie pre­
zes stronnictwa Daladier, zaznaczając, iż wzbu­
rzenie, spowodowane tragicznymi zajściami w 
Glichy, dalekie jest jeszcze od uspokojenia. W 
kraju  panuje nadal żywe zaniepokojenie. Przy­
jaciela naci za granicą dziwią się. Czas już 
poświęcić wysiłki przywróceniu pokoju między 
Francuzami, Co jest warunkiem utrzymania po- 
koju zewnętrznego. Podkreśliwszy doniosłość 
dzieła, dokonanego przez rząd obecny, Dala­
dier oświadczył: Francja pragnie wolności dla

wszystkich obywateli, szanujących jej u*tawy. 
Na tej miłości wolności opiera ona swą wiel­
kość. Zdecydowanie przeciwna ona jest wszel­
kiej dyktaturze człowieka, partii czy klasy. W 
tej właśnie myśli dla obrony wolności my, ra- 
dykali, wzięliśmy udział w utworzeniu frontu 
ludowego. Bez nas nie zostałby on stworzony 
i m e mógłby trwać bez naszego poparcia. Do- 
tizymaliśmy słowa i  współpracowaliśmy lojal­
nie bez względu na trudności w dziele rządu. 
Myślimy i  mówimy szczerzo: trzeba służyć
frontowi ludowemu a nie posługiwać się nim.

P ogrze j ofiar w CIEchy
Paryż, 21. 3- PAT. Oczekiwany z  pewnym 

niepokojem i napięciem pogrzeb 5 młodych 
ludzi, którzy padli ofiarą krwawych zajść na 
przedmieściu Paryża Clichy, odbywa się w naj­
zupełniejszym spokoju.

Kondukt żałobny przybrał rozmiary olbrzy­
m iej, liczącej kilkaset tysięcy uczestników, 
manifestacji. Trasa ko-nduktu wynosiła kilka­
naście kilometrów i wiodła od siedziby zarządu 
głównego generalnej konfederacji pracy w po­
bliżu dworca północnego poprzez północne 
dzielnice Paryża i  bramę Pauchet, aby zakoń­
czyć się wielką manifestacją żałobną w Cli­
chy na placu, nazwanym imieniem 2 anarchis­
tów włoskich, straconych w Ameryce, Sacco i 
Vianzetti‘ego. Na placu tym wygłoszono 5 prze­
mówień. W manifestacji żałobnej wzięły tłum­
ny udział wezj stkie związki zawodowe z całego 
rejonu paryskiego. Szczególnie licznie sta­
wili się metalowcy, pocztowcy oraz kolejarze

Wszystkie organizacje polityczne frontu ludo­
wego b jly  reprezentowane. Radykałowie wzię­
li udział w pogrzebie przez delegacje okręgu 
paryskiego swej partii, przemówień jednak nie 
wygłaszali. Kondukt żałobny posuwając się 
wśród lasu czerwonych sztandarów i przy 
dźwiękach orkiestr związków zawodowych, w 
czasie przechodzenia przez całą dzielnice pół­
nocną Paryża, ani razu nic był zakłócony żad­
nymi incydentami. Na podstawie porozumienia 
z władzami policyjnymi straż porządkową zor­
ganizowały same or8anizacje kom unkty. ^ e ,  
socjalistyczne i związków zawodowych. Poli­
cja zaś z trasy pochodu została zupełnie usu­
nięta, tylko na dworcu wschodnim i na dwor­
cu północnym oraz w bocznych ulieach, łączą­
cych się z głównymi arteriami, zgromadzane 
były oddziały policji i gwardii lotnej, ale w 
ten sposób, że nic zwracały na siebie żadnej 
uwagi.

Sukces pięściarzy Makkabi
w mistrzostwach Krakowa

W Krakowie odbył się doroczny ,,Fierwszy 
krok buk»erski“ dla nowicjuszy oiaiz mistrzo. 
«twa młodzików.

Doskonale w tych zawodach spisałi się inło" 
dzi i utalentowani pięściarze Makkabi.

W „Pierwszym kroku" Makkabi zdobyła 
dwa pierwsze miejsca przez Wakschlaka w 
.wadze papierowej i Wassezberga w wadze m u­
szej ,nadto kilka drugich miejsc-

W mistrzostwach młodzików do finału za- 
kwalifikowało się czterech pięściarzy a to: 
H auptm jn, P feffer, Eichner i Gross.

Mistrzostwo w wadze piórkowej zdobył Ffef- 
Irer, wicemistrzostwo w lekkiej JEtchner- 
Gioss wałczył będzie w dniu dziolejszym.

W innych wagach mistrzostwa zdobyli, mu- 
sza: Kwiatek (Wawel), koguci,- Staszko (So* 
kół), lekka Hołyst (Wisła), śi ednia Pazdirek 
y Wawel)-

Kilku zawodników Makkabi (jak zresztą i

innych klubów) zostało przez sędziów pokrzy­
wdzonych.

Wyniki powyższe uważać należy za wielki 
sukces, tymbardziej, że zostały osiągnięte w 
bardzo silnej konkurencji.
PRZEBIEG MECZU POLSKA ZACH-PARYŻ

W uzupełnieniu podanego zwycięskiego wy­
niku drużyny polskiej w Paryżu podajemy, co 
następuje:

Z początku przewaga Paryża, po kwadransie 
gra wyrównana. Do pauzy zdobywa Paryż je­
dyną bramkę, Polacy wyrównują przez Wo* 
darza. Po przerwie zupełna przewaga Polaków, 

dla któiyoh bram ki zdobywaj > Wilimowski, 
Piec 1 (2), Piontek. Najlepszym byl Rudnicki 
w bramce, dobi a obrona Szcze paniak —  Mar­
tyna, w pomocy Piec II , w ataku Piec I  i Wi­
limowski.
WARSZAWA PROWADZI W MISTRZO­
STWACH ATLETYCZNYCH POLSKI.

W niedzielę zakończyły się w Warszawie mi'

Sprawa „Feniksa“
Warszawa, 21. 3- PAT. Sejmowa komisja 

•karbowa na posiidzer:u  w dn. 20 bm. uchwa­
liła projekt ustawy, złożony p r z d  posła R* Jg 
kodę - Żółtowskiego w sprawie zmiany art. 2 
dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
24 kwietnia 1936 o zabezpieczeniu interesów, 
osób ubezpieczonych w tow. ubezpieczeń na ży 
cie ),Phoenix“ za pośrednictwem głównego 
przedstawicielstwa na Polskę.

Projekt tej ustawy idzie w kierunku przedlu 
zenia na jeden rok moratonium udzielonego 
tow. „Pkoenix‘‘ na mocy dekretu Prezydenta 
R- P. z 24 kwietnia 1936 r-, którego ważuość 
wygasa dnia 20 kwietnia br.

Wybuch petardy w  lokalu 
Stronnictwa Narodowego

Wilno, 21. 3. PAT. Dziś w Wilnie, w lokalu 
Stronnictwa Narodowego, przy ul. Mostowej 1, 
podczas zebrania organizacyjnego, zwołanego 
przez wydział organizacyjny Stronnictwa Na­
rodowego —  „Śródmieście", nastąpił wybuch 
petardy. Wskutek wybuchu został ciężko ranny 
Naborowski Władysław, członek Stronnictwa 
Narodowego i związku „Praca Pol6ka.“

Wybuch nastąpił około godz. 13-ej. Zgroma­
dzeni w lokalu, bezpośrednio po wybuchu, od­
wieźli rLnnego do szpitala i usiłowali zatrzeć 
ślady wybuchu.

W zw uzku z tym zabezpieczono łokal Stron­
nictwa Narodowego przy ul. Mostowej I do 
dyspozycji władz sądowych a równocześnie za­
rządzano opieczętowanie kilku innych lokali 
Stronnictwa Narodowego w mieicie.

Powstańcy ponieśli ciężkie 
straty

Madryt, 21. 3. PAT. Obliczanie ziotiyczy, 
zabranej powstańcom na Loncn Guadalajara, 
trw a nadal. Jak  się zdaje, powstańcy ponieśli 
ciężkie straty. . Wśród zwłok, pozostałych Ha 
polu walki, znaleziono zwłoki majora włoskie­
go sztabu genę -alnego i  kilku oficerów. Więk­
szość zabitych nosiła mundury legii cudzo- 
ziemskiej, kilku jednak miało odznaki domu 
Sabaudzkiego. Na polu bitwy znaleziono tak­
że kilka sztandarów.

Sowiety zam ykają ruch kolejowy 
m iędzy Syberią a Mandżurią

Tokio, 21 3. PAT. Agencja Domei donosi 
o sensacyjnym oświadczeniu, złożonym przez 
sowieckiego konsula generalnego w Hsin - Kin­
gu (stolica Mandżurii) władzom mandżursk m. 
Konsul sowiecki zapowiedział, że w niedługim 
czasie rząd Suwiecki ma zamiar zamknąć ruch 
międzynarodowy między koleją syberyjską i 
mandżurską na zachodnim odcinku. Zamknię- 
cie nastąpi w pobliżu stacji pogranicznej — 
Mandżuria. Władze maudżurskde i japońskie 
uważają, że odcięcie kolei mandżurskiej od 
zachodu byleby naruszeniem nomi współżycia 
międzynarodowego i przywiązują duże snacze- 
t-ie polityczne do sowieckiej zapowiedzi.

Tok o, 21- 3 PAT U południowych wybrze­
ży Korei zatonął prom. 24 pasażerów znalazło 
śmierć w morzu.

strzostwa Polski w zapasach w wagach: piórko 
wej, lekkiej i ciężkiej.

W wadze piórkowej mistrzem Polski zootał 
świętoslawski (Warszawa).
W wadze leukiej mistrzostwo po raz trzeci z 
rzędu zdobył Ślązak (Warszawa).

W wadze ciężLirj zwyciężył Kozerski (War­
szawa)-

W ogólnej punktacji mistrzostw zapaśniczych
tezawa
7 pkt^

ŚLĄSK BIJE  SAKSONIĘ 
W SZERMIERCE 4:0.

Katowice (Pat.) W sobotę późnym w iepo- 
rem w s ili  Powstańców w Katowicach odbyłJ 
się na Śląsku pierwszy mięuzynarodo wy mecz 
szermierczy pomiędzy reprezentantam i Śląska 
i Saksonii. Mecz zakończył się zwycięstw TU 
Śląska w stosunku 4:0. W szabli zwyciężyli Ślą­
zacy 12:4, w szpadzie natomiast wynik był 

remisowy 8:8, dzięki jednak lepszemu stosun­
kowi trafień  zwyciężył Śląsk,

i w podnoszeniu ciężarów prowadzi Wa 
12 Dkt. nrzed Łodzią 8 okt. i Śląskiem
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Xronika krakowska
DYŻURY LEKARZY I APTEK:
: Dziś mają dyżur nocny lekarze: Kłeczek Stan.,

‘ [.L itew ska 6, teł. 188-14; Eiibemschutz S tan ., P e te c ­
k ie g o  12, tel. 119-01; S p erłin g o w a  R., Jó zefitó w  
19, tel. 127-03; H c rsc h d o rle r  O zjasz, D ie tla  58, tel. 

! 143-99.
Dziś m a ją  dyżur nocny apteki: Rynek gł. A-B 

45, Ł o bzow ska  8, G rzegórzecka 9, Długa 4, K ra ­
k o w sk a  19, Z w ierzy n ieck a  7, R ynek P o d g ó rsk i 9.

WYJAZD MIN. ANCELESCU-
P. m inister Ajngelescu wraz z towarzyszący* 

mi m u osotam i udał się wczoraj na Waiwel, 
gdzie w krypcie św. Leonarda w grobach królew 
skich złożył u sarkofagu Marszałka Józefa Pił* 
sudskiego piękne kwiaty, spowite wstęgami o 
barwach państwowych rumuńskich. Następnie 
goście rumuńscy zwiedzili zabytki miasta, m. in- 
zamek Królewski na Wawelu, Bibliotekę Jagieł 
lońską, Muzeum Narodowe, klinikę ginekolo­
giczną, muzeum książąt Czartoryskich i inne.

Po śniadaniu, wydanym na cześć gości ru­
muńskich przez państwa Franciszkowi Potoc­
kich o godz- 19 06 p. m inister Angelescu wraz 
Z towarzyszącymi mu osobami, żegnany ua 
dworcu kolejowym, przez przedstawicieli 

Władz państwowych, miasta, kuratorium  okrę­
gu szkolnego i wyższych uczelni krakowskich 

.cpuśrił Kraków, udając się do Lwowa.
ZAKOŃCZENIE CYKLU WYKŁADÓW
0  OBRONIE PAŃSTWA

Wczoraj wieczór w sali Kopernika U. J. za­
kończył się cykl wykładów p. t. „Nauka a o- 
brona państwa".

Wykład na  tem at „Zagadnienia demografi­
czne Polski i wartość m ateriału ludzkiego", 
wygłosił prof. U. J. dr. Jerzy Smoleński.
, Cykl ten  »vyŁtadów zakuńczył w zastępstwie 
nieobecnego rektora U. J. dr. Reguła,bekretarz 
U e J„  wygła zając przemówienie na temat za­
dania i  celów wykładów.
CHULIGAŃSKI NAPAD
.W RYNKU CŁÓWNYM/

Rynek krakow jki był w sobotę o godz. 10-tcj 
Vf nocy widownią chuligańskiego napadu. Na 
przechodzących linią A—B, czterech aplikan­
tów adwokackich, Żydów, napadło kilku osob* 
ników.

Chuliganie prawrócili Idwócli napadniętych 
na chodnik i pobili ich dotkliwie. Dokonawszy 
„bohaterskiego * wyczynu napastnicy poczęli 

Uciekać w -tionę ul- św* Jana.
Foniewaź jeden z napastników został ujęty

1 wylegitymowany, należy spodziewać się, że 
sprawcy nie ujdą sprawiedliwości.

Z drugiej strony byłoby wskazanym prze­
ciwdziałanie podobnym incydentom, rozgrywa 
jącym się w śródmieściu o wczesnej stosunko­
wo porze.
NOW A SIEDZIBA V KOMISARIATU P. P .
! Siedziba V. Komisariatu Policji mieszcząca się 
przy ul. Zamojskiego 1. 7 została przeniesiona 
na ul- Józefińską 1- 14- ,

 O -----
— SYJOŃSKI KLUB „COFIM“. Dziś odbędzie się 

o godz. 8.30 wieez. zebranie członków z referatem 
tow. Dra Leona Hechta w  lokalu Syjońskiego Klu­
bu Tow. przy ul. Grodzkiej 71.

— ZWIĄZEK INŻYNIERÓW ŻYDÓW W KRAKO­
WIE zaprasza swoich członków na odczyt prof. 
Dra Mieczysława Gentnerszwera, kierownika Insty­
tutu Chemii Fizycznej Uniw. J P. w Warszawie 
n. t. „Najnowsze badania nad pierwiastkami pro­
mieniotwórczymi", który odbędzie się we wtorek 
dnia 23 bm. w sali Stow. „Bnej Brith" — Solidar­
ność, Kraków, ul. Sw. Gertrudy 9, o godz. 19.45.

Urzędnik oskarżony o malwersacje 
popełnił samobójstwo

Bielsko, 21. 3 R Sprawa b. urzędnika sta­
rostw a w Białej, Tomasza Studzińskiego, który 
w ubiegłą środę znikł nagle podczas rozprawy 
prowadzonej przeciwko niem u o dokonanie li­
cznych m alwersacji zaczęta coraz bardziej in ­
teresować opinię publiczną tym bardziej, że ro­
zeszły się pogłoski, iż Studziński popełnił sa­
m obójstw a. Pogłoski te sprawdziły się. Wczo­
ra j wieczór o godz. 18 zawiadomiono kom isa­
ria t policji w Bielsku, że wedle inform acji o- 
trzym anej od dwóch robotników  zwłoki Stu­
dzińskiego i jak iejś nieznanej koDiety leżą w 
lesie w  W apiennicy obok Bielska. Na wskaza­
ne m iejsce udała się natychm iast kom isja są- 
dowo-lekarsKa, oraz władze policyji / ,  które 
stwierdziły ponad wczelką wątpliwość, iż są to

zwłoki Studzińskiego oraz jego kochanki He­
leny Górzanki. Dalsze oględziny wykazały, że 
Studziński zabił najpierw  kochankę w ystrza­
łem  w  serce a następnie popełnił samobójstwo. 
Zwłoki sp Górzanki, k tó ra w procesie Stu­
dzińskiego m iała wystąpić jako świadek sto­
czyły się o 8 m etrów w doi. Komisja sądowo- 
lekarska stwierdziła również, że zwłoki leżały 
na miejscu już przez 48 godzin tak, że krwaw7a 
tragedia rozegrała się najpraw dopodobniej w 
czwartek 18 bm.

W iadomość o tragedii wywołała w Bielsku 
zrozumiałe wrażenie. Przy śp. Studzińskim zna­
leziono listy, które niewątpliwie w yjaśnią tra ­
gedię w lesie wapiennickim.

DRUGI WIECZÓR JÓZEFA KAMENA 
Wieczór recytatyjny Kamena, odbyty w 

dniu wczorajszym w Stow. Bne-Brith, wywarł 
silne •wrażenie. Przyjaciele znakomitego akto­
ra postanowili urządzić drugi wieczór recyta­
cji w lokalu Stow. WIZO ul. Szewska 4. we 
środę dn. 24 bm. o godz. 8 wieczór.

— „ID 1SZE B A N D Ę'’ W K RA K O W IE! N a jw ię ­
kszą  a tra k c ją  a rty s ty czn ą  podczas św ią t będą 
gościnne w ystępy  „Id isze B an d o ’ w T ea trze  Ży­
dow skim , k tó ra  zajeżdża do K rak o w a  w pełnym  
zespo le  i  z w łasnym i d eko rac jam i z zupełnie no­
w ym  p rog ram em , g ranym  przez cały  sezon obec­
nie. w  W arszaw io  „H efker P ie tru szk ę" . P re m ie ra  
w  n iedzielę św iąteczną.

R EPE R TU A R  KINOTEATRÓW :
ADRIA: „Jla li bohaterowie' (Henry Armetta, Frank 

Barro) i „Komediant (Hans Moser).
APOLLO: „Sam Dodswortb" (llulli Chatieiton,

Mary Astor).
ATLANTIC: „ Potępieniec" (Wietor Mae Laglen) i 

„F.tjęce na stole" (Carola Lombard, Fred Mac 
M urray).

DOM ŻOł N IE ttZA: „Golgota".

GROŹNY POŻAR.
Krosno, 21- 3. W powiecie krośnieńskim w 

Miejscu Piastowem wybuchł groźny pożar, któ* 
ry strawił 80 budynków. Straty wynoszą pól 
miliona-

Warszawa, 21- 3. CA) Centralny związek 
przemysłu polskiego wszczął szeroko zakrojo­
ną akcję przeciwko strajkom okupacyjnym 
Zbierany jest materiał dowodowy w postaci 
wyroków sądowych na okupantów, gdyż v.r 
niektórych wypadkach władze prokuratorskie 
dopatrzyły się w okupacji przestępstwa pozba 
wienia prawa rozporządzania własnym mie* 
tiiem i wydały szereg wyroków skazujących.

BAGATELA: „.Nocne motyle" oraz rewia p. t. „Czar...
uśmiech... radość...“

PROMIEŃ: „Sam ua saro“ „Żniwa** (Paula Wessely) 
STELLA: „Czarownica** (II. Gabagan).
SZTUKA: „Bogate biedactwo** (Skiriey Tempie) 
UCIECHA: „Grzesznik mimo woli** i „M agnolia" (Jo* 

Brown, Irena Dune).
WANDA: „Księżniczka Cissy" (Grace Moore,

Frariuhot Tono).

PUDRY r KREMY

$  &

duphl iwmut mlMrnmm 
(MaJo/rm wpłuifa, goMe 
e&rm unęeą zwdmrws/zek

NOSZONA carderobe kapn 
jo, place dobrze. Golrlbetc, 
Gazowa IX, tel. 16S-2J.

1169*

KOMPLET NACZYN ku­
chennych 59 PRZEDMIO­
TÓW tylko zt. 49.—. Skłsd 
fabryczny „METAL" Die­
tla  3S. 13,2k

K a lą łk a

M . GEBIRTIGA 
MEINE LIEDER
do nabycia u autora, K ra­
ków, Berka Jo6eL 5 m. 12. 
(52 piosenek z nutami),

SMACZNE obiady po znl- 
żonej cenie w ydaje ii?. — 
Dietla 111/1 p. m. L

F A R B Y  — I AKIEBY
specjalne n a jtan ie j 
„F  A R B O B L A S K “ 
Kraków, K alw aryjska 29,
tel. 149-79.

11532

REKLAMA  
DŹWIGNIĄ 
HANDLU - -

PRENUMERATA w E rakowie a odnoszą- 
niom i  bez odnoszenia oraz na prowincji
i  z przesyłką pocztową . . .  m iesięcznie zł. 4.30 kwartalnie zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł. 7.50 kwartalnie zł. 22.50 

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w  jednym łamie Strona w  
tekście i  nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekst) m 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów.

CENY w  złotych: I. strona 1.25. — Tekst. 1.—. Nadesłane 0.75,— Za tekstem  
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu« 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5 .—■. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w  I. łamie Zł. 20.—. Za zastrzeżenie ro>ejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w  poniedz. i dni poświat.

iWydawca: Za spółkę Wyd- „Nowy Dziennik'*: Zygm unt Hochwald. — R edaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz K auter. 
Nowa D rukarn ia  D z ie n n ik o w a , Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem M aksym iliana Feldm ana


